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Z powodu uroczystości czeskiego sokolskiego 
stowarzyszenia w Wiedniu wyprawili ostatniej so
boty niemieccy narodowcy, którym, jak się póź
niej pokazało, przewodzili posłowie do parlamen
tu i wiedeńscy radcy gminni, niesłychanie skan
daliczną i oburzającą demonstrację, która posia
da wszelkie znamiona najhaniebniejszego gwałtu 
i zaburzenia puDlicznego. Chociaż uroczystość od
bywała się w zamkniętym lokalu — sali Stahle- 
nera — napadano pałkami uczestników uroczy
stości najspokojniej zachowujących się, a gdy ci 
uczestnicy późną nocą w racali do domu grupami, 
czatowano na nich w pobocznych ulicach,— (na 
głównej ulicy prowadzącej do sali Stahlenera stała 
silna straż policyjna)— i walono kijami nie tylko 
mężczyzn, ale także i kobiety, z których kilka 
z przerażenia zemdlało. Nieprawda, że to czyn 
rycerski dzielnych uajcznacjonatów? Janosik ta
trzański i Dobosz karpacki szlachetniej szymi byli 
od tych rycerzy, bo przynajmniej słabych kobiet 
nie napadali, chociaż byli zbójcami z zawodu.

Dzisiejsza N e m  fr. Presse omawia te niecne 
i nad wyraz haniebne postępki w artykule wstęp
nym i usiłuje prawdziwie po żydowsku adwoka- 
tować „dajcznacjonałomu przedstawiając Czechów 
jako wyzywających i burzycieli porządku i spo
koju publicznego, co żywcem przypomina Icka 
walącego Iwana kijem przy równoczesnem wo
łaniu o pomoc przeciwko Iwanowi — „mordu
jącemu “ żyda. Naturalnie, że przytem idzie głów
nie o zachowanie „niemieckiego charakteru mia
sta Wiednia11, któremu Czesi zagrażają, przyozem 
żyd z Feue f r .  Presse wypomina nietyłko Cze
chom, ale wszystkim innym nie-Ńiemcom gościn
ność (!) i zarobek, jaki tu my wszyscy przyby
sze — naturalnie, żydzi są tubylcami — z łaski 
Niemców mamy. Żyd z N e w  Freie Presse pysz
nie' się przedstawia w roli gospodarza w Wie
dniu — Wolfom możnaby z tego powodu złożyć 
życzenia i możnaby drwić sobie z nich do syta. 
gdyby sprawa nie była tak smutną. Zajścia so
botnie, których widownią był Wiedeń, są nad
zwyczaj znamiennym i dużo do myślenia dają
cym objawem, który świadczy najdowodniej, iż 
w Austrji panują już anarchiczne stosunki, któ
re zwykły poprzedzać katastrofy.

Wszak Wiedeń jest stolicą państwa austrja- 
ckiego, w którem przecież Niemcy nie są wy
łącznymi panami a wszyscy inni ich niewolni
kami, jak to bywało w średnich wiekach. Na 
Wiedeń szły i idą wciąż krwawo przez innych 
zapracowywane pieniądze. Gmachy publiczne, ko
leje — jak np. wiedeńska kolej miejska — bu
dowane są z podatków', jakie płyną z krajów 
koronnych, a praca czeska nie odgrywa w nich 
z pewnością podrzędnej roli. Wiedeń jako stolica 
pańslwa był i jest pasożytem krajów koronuych, 
a gdy chodziło o odzew do ich kieszeni, czynił 
to Wiedeń zawsze w imię swojego stanowiska 
jako stolica. Na wiedeńską kolej miejską — a jest 
to tylko jeden z licznych przykładów — sypnę
ło państwo z skarbu swego t. j. z krwawego gro
sza podatków gniotących ludność całego pań
stwa, a najuboższą najdotkliwiej, — hojną 
sumę wynoszącą przeszło sto miljonów guldenów 
dla — stolicy państwa.

Otóż niechaj nią Wiedeń i będzie. Jako do 
stolicy państwa, wszyscy mamy do Wiednia ró
wne prawa, czyby on był niemieckim czy chiń
skim. nam bowiem Wiedeń nic nie daje, lecz 
(wszem bierze od nas, a my Słowianie, mieszka

jący w Wiedniu, pracujemy ciężko na nasze ży- 
j cie, my bogacimy naszą pracą niemieckich i ży- 
: dowskich trutniów. Cały nowy a wspaniały Wie

deń zbudowali robotnicy słowiańscy nędznie pła
ceni, a ich potem i krwią tuczyli się przedsię
biorcy, spekulanci i właściciele domów, z nich 
żyje muóstwo kupców i innych spekulantów, 
więc łaski Słowianom Wiedeń nie robi żadnej, 
najmniej zaś „dajcznacjonałyu i ich sprzymie
rzeńcy żydzi. Ludność słowiańska Wiednia wy
nosi obecnie przeszło trzykroćstotysięcy głów, 
mało co mniej aniżeli czwartą część ogólnej lu
dności. Tak znaczna liczba ludzi nie może być 
wyjętą z pod prawa i wyzutą z niego da czyjejś 
„maroty“, ta ludność spełniająca wzorowo swe 
obowiązki obywatelskie, ma prawo najpełniejsze 
żądać od rządu swych praw obywatelskich i pe
wności oraz bezpieczeństwa życia.

A co za przewrotność, co za bezdenna perfi- 
dja Niemców! W Pradze n. p., gdzie wraz z ży
dami na sześćkroćstotysięcy ludności jest tylko 
30.000 Niemców, żądają Niemcy dla siebie naj
zupełniejszego równouprawnienia i mają je w zu
pełności : szkoły ludowe, średnie, zawodowe i 
wszechnicę; w Wiedniu, gdzie na półtora miljo- 
na ludności jest przeszło 300.000 Słowian, są oni 
wyjęci z pod wszelkich praw. Nawet na jednę 
szkółkę ludową nie chce im gmina zezwolić. Niê  
miecka ludność Pragi wynosi muiej niż 5%, zaś 
słowiańska Wiednia okrągło 20%, a więc cztery 
razy więcej odsetkowo. Mniejszość pięcioprocen
towa w Pradze ma wszystko dlatego, że jest 
niemiecka, zaś mniejszość dwudziestopr >centowa 
w Wiedniu nie ma mc, a to dlatego, że jest
słow iańską. Czy to nie krzyczące bezprawie, czy 
nie rażący ucisk ? Co za bezczelność wobec ta
kich stosunków, które dzięki naszej gnuśności 
w całem państwie są podobne — (miejmy zawsze 
nieszczęśliwych Polaków na kląsku w sercu i na 
oku) — krzyczeć jeszcze, że Słowianie dep^ą pra- 

, wa Niemców w Austrji.
Na ten krzyk nie otrzymali Niemcy jeszcze 

dotychczas należytej odpowiedzi, ale da Bóg, że 
ją otrzymają. Pójdzie ona im w pięty pomimo 
nawoływania dudków lwowskich do sojuszu Po- 

j laków z nimi.
I Jeśli Wiedeń spadnie na niziny moralue Lu-

tomierzyc, Chebu albo Lilerca, jeśli będzie
tak samo nietoleranckim jak i one — wtedy 

I musi przestać być stolicą państwa; my na tern 
| z pewnością nic nie stracimy. My mamy po kra

jach koronnych nasze stolice już oddawna na ko
rzyść Wiednia tylko zdekapitowane. Tylko tak 
dalej Woltfy i leki!

Zemsta Milana.
Pow szechne w spółczneie i sym patje, ja k ie  eks-król 

M ilan, pomimo swej haniebnej i pogardy  g o in e j p rz e 
szłości, pozyskał sobie bez w łasnej zasłng j, dzięki ze
w nętrznem u faktow i skierow anego przeciw  jeg o  cen
nej osobie zam achu, zaczyna n iknąć wobec sposobu, 
w ja k i b ru ta ln y  aw an tu rn ik  koronuw any w yzyskuje 
ten  fak t d la  osiągnięcia w 'asnych  sam olubnych celów, 
npoz irow anych w zględam i n a  dobro k ra ju  i ay u astji 
Obrenowiczów. N ie u lega  ju ż  bowiem najm niejszej 
w ątpliw ości, że ponaw iąjące się z dniem każdym  l i
czne aresztow ania nio są  w ynikiem  prow adzonego w 
spraw ie zam achu śledztw a, lecz ty lko  postulatem  m ści
wości k ierujących mężów stanu  w B elg radz ie . Pom i
mo, że rz ą d  serbsk i usiłuje o trąb ić  wobec całego św ia
ta  legalność swego postępow ania, to mimo to nie u- 
m iał on dotąd w zbudzić w iary  w spraw iedliw ość p rzed
sięw ziętych środków  represyjnych. R ew elacje odw oła

nego bezpośrednio po zam achu serb tk iego  posła w 
P e te rsbu rgu , je n e ra ła  S a w y  G r u i c z a ,  rzuca ją  h a • 
niełmo św iatło  na  sprężyny  postępow ania rządu  serb 
skiego. K orespondent berlińskiego Tagblattu  m iał tez 
rozmowę z m ieszkającym  w Genewie ks. P io trem  K a
ra dżeordżewiczem . K siążę w yraził ubolew anie, że imię 
jego  wunięszano w spraw ę zam achu n a  M ilana. Od 
dłuższego czasu nie p row adzi on ju ż  czynnej polityki 
w  Serhji. Czeka on, gdyż je s t  pew ny, że M ilan sam  
przez swoje postępow anie zaprzepaści dynastję  Obre- 
uowiczów, a  w tedy p rzy jdzie  czas n a  K aradżeordże- 
w icza. K siążę je s t  przeciw nikiem  zam achów  i zaw sze 
w tym  duchu w pływ ał na stronników  swoich, ponie
w aż nie chce k rw ią  plam ić tronu  swoich przodków . 
Sironnictw o rad y k a ln e  także  nie ma żadnego in teresu  
uciekać się do czynów gw ałtow nych, gdyż one tylko 
pow strzym ują proces natu ra lnego  rozk ładu , k tó ry  Mi
lan  sam  popiera  bezw iednie. P am iętać  trzeb a , że od 
roku 1 8 8 0  było ju ż  5 zam achów, a  o w szysA ie o- 
skarżano  radykałów , chociaż pókazało się, że były  to 
m achinacje rządu  lub czyny zem sty osobistej. W szy 
stko przem aw ia za  tern, że i  osta tn i zam ach insce- 
now ała policja. Dość w skazać na przygotow aną przez 
M ilana mowę do narodu i natychm iastow e uwięzienie 
niew ygodnych ma przywódców' p a r tji  radykalnej.

Poseł serDskr w P ary żu  R ajew icz, w  rozm owie o 
zam achu belgradzkim , w yrazii się rów nież bardzo 
ostro o polityce M ilana. J e s t  to  niespraw iedliw em  — 
mówił poseł —  czynić odpow iedzialną za zam ach całą 
p a rtję  rad y k a ln ą . Zdaniem  posła, zam ach je s t dzipłem 
sek ty  an ty -dynastycznej, k tó ra  is tn ia ła  jn ż  w k ra ju  
przed utw orzeniem  stronn ic tw a radykalnego . Sekta ta  
p rzyłączyła się potem do ladykalis tów , aby w orara- 
n izacji s tronn ic tw a zyskać osłonę, ale mimo, to  w iel
k a  m asa wyborców radykalnych  pozostaje dynastycznie 
usposobioną.

Tym czasem  M ilan prow adzi dalej dzieło zem sty. 
P rzedw czoraj aresztow ano znowu pięć osób i to dwóch 
serbskich dziennikarzy , S tefana  B dina i G rzegorza F.e- 
gnerow icza z powodu artykułów  dziennikarsk ich  o po
lityce rządu , g im nazjalnego profesora Pętrow icza, u- 
rzędn ika  podatkow ego M ichała Jakow lew icza. oraz 
D ym itra  S tankow icza, rzekom ego a jen ta  księcia K a- 
radżeordżiew icza; prócz tego wydalono z granic Serbji 
dz ienn ikarza  R adosław lew ieza. R osyjski pełnom ocnik 
u dw oru serbskiego, M anssurow  nie uw zględnił p roś
by pan i P asicz o in terw encję  na korzyść uwięzionego 
je j m ęża, a le w kw estji a resztow ania rosyjskiego cne- 
m ika Sodomskiego w ystosow ał zapy tan ie  do rządu  
serbskiego.

P g łoski się rozeszły, iż  śledztw o w ykryło, że n i
ci sprzysiężenla sięgały  aż do Cetynji i że panujący  
książę C zarnogórski je s t wr zw iązku z tem że. K sią 
żę Mikołaj uchodzi bowiem za  śm iertelnego w roga 
M ilana. Pogłoski te  są  ty lko  dowodem wysokiego 
rozdrażn ien ia  um ysłów  w B elg radz ie  po zam achu, 
gdyż w istocie przeciw nie książę M ikołaj zawsze 
m iał potępiać ag itac ję  swego kuzyna H a z a  P io trow i
cza, a  że serbskiego przyw ódcę chłopów T aisicza , 
k tó ry  przed prześladow aniem  w ładz serbskich  sch ro 
n ił się n a  tery to rjum  czarnogórskie, nie chcia ł w y
dać w  ręce rząd u  serbskiego, to m iał do tego praw o.

N ajsm utniej8zem  następstw em  nieudanego żarna 
chu na  eks-kró la  je s t to , iż  obecnie człowiek tej mo
ra lne j w artości i tej nagannej przeszłości, co M ilan , 
nag le  nie bez pozorów słuszności o tacza się aureo lą  
m ęczennika, bohatera  obowiązkn i p rzedstaw iciela  do
b ra  i przyszłości Serbji, k tórej n ik t tak  swymi rz ą 
dami nie n a raz ił na  szw ank, ja k  w łaśnie on sw ą 
działalnością  sk ierow aną zaw sze tylko ku celom s a 
m olubnym, najczęściej ku  napełnieniu  w łasnej k ie 
szeni.

M Kupujcie tylko u Chrześcian!
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Okólnik Wydziału krajowego w sprawie Spółek oszczędno
ści i pożyczek.

W y d z ia ł k ra jow y  w ystosował do W ydzia łów  po- 
pow iatow ych następu jący  okólnik w spraw ie akcji 
d la  pop ieran ia  rozw oju Spółek oszczędności i poży
czek:

Pow szechnie i coraz żywiej odczuw ana po trzeba 
dopomożenia ro ln iczej, a  przedewszystłuem . w łościań
skiej ludności naszego k ra ju  do podźw ignięcia się z 
p rzykrego  i pogarszającego  się położenia spowodowa
ła  W ysoki Sejm krajow y do s?nkan ia  energicznych 
środków  zaradczych , k tóreby  najsku teczn ie j, a  przy- 
tem  stosunkow o najrych lej zdołały  w płynąć n a  p o p ra 
wę doli i w arunków  p racy  ekonomicznej w śród tej 
w arstw y  ludności. B ardzo  obfite doświadczenie praw ie 
w szystk ich  k rajów  europejskich dostarczyło przekony
w ujących dowodów, że isto tn ie  niepospolite i  w śród 
n ad e r rozm aitych w arunków  i stosunków  w ypróbow a
ne  za le ty  spolek system u R aiffeisena czynią je  n a j 
dzielniejszym  środkiem  podniesienia m aterja lnego  do 
brobytn  i rozkrzew ian ia  najcenniejszych cnót ekono
m icznych w'śród rolniczej, osobliwie zaś w śród w ło
ściańskiej ludności; s tw ierdzają  to samo tak że  te spół
k i, k tó re  sporadycznie od k ilku  la t w  naszym  k ra ju  
pow stając, rozw inęły  się pomyślnie.

Spółki oszczędności i pożyczek, og ran iczając s ta - j  

tu tam i sw ą działalność zaw sze na m ałe okręgi, mogą 
przeto  p rzedew szystk iem  uregulow ać i uporządkow ać 
stosunki kredytow e i gospodarstw o pieniężne w ok rę
gu spółki. Z jednej strony  bowiem w pływ ają znako
micie n a  rozbudzenie, ożyw ienie i podtrzym anie dn- j 
cha oszczędności, za trzym ują  w p a ra f ji często p rzed 
tem  odpływ ającą z niej gotów kę, w ydobyw ają j ą  z n- 
k ry c ia , chronią niejednokrotnie p rzed  zm arnow aniem  
i tym  sposobem s ta ją  się zbiornikiem  d la  chwilowo 
zbędnych kap ita łów , a  naw et p rzyciągają  z zew nątrz  
inne k a p ita ły  do swoich okręgów. Z drogiej zaś s tro 
ny  spółki Raiffeisenowskie um ieją i są zdolne oddaw ać 
nagrom adzone i ściągnięte k ap ita ły  w  ręce tych , k tó 
rzy  i dznaczając się obok rzetelności przezornością, 
trzeźw ością i gospodarnością, najlepiej po trafią  nżyć 
otrzym anego g ro s z a ; przeciw nie zaś łodziom n ieudol
nym , lekkom yślnym  i mniej uczeiwym spółki te  u tru 
dn ia ją  ko rzystan ie  z k redy tu , Dogodne w arnnki k re 
dy tu , udzielanego przez te  spółki, jego  taniość, z a s to 
sow anie do potrzeb  i stosunków  gospodarczych w ło
ścian ina , zachę sają do k o rzy stan ia  z n iego te  w łaśnie 
elem enty na  w si, k tóre dotąd pospolicie w ystrzegały  się 
o i l“ moznośei k redy tu , znająe go przew ażnie z ujem 
nej* s trony , a w  k tórych ręku  k red y t dobry może 
w łaśnie s tać  się dźw ignią produkcji i dobrobytu ekono
m icznego. Pod  w-pływem działalności spółki Raiffeisenow-

skiej po rządku ją  się in te resy  i stosnnki gospo ia reze  
w je j okręgn, budzi się u jego  ludności ochota do 
w iększej nsilnośei p racy , duch i zm ysł przedsiębior
czości, zrozum ienie doniosłości zbiorowej p racy  i w spól
ności interesów .

To były w zględy i pobndki, k tó re  skłoniły  W y 
soki Sejm do w kroezenia na drogę w ydatnego i usil
nego pop ieran ia  rozwoju spółek Raifteisenow skich w 
naszym  k r a j n ; one stanow ić też  będą cel i myśl p rze
wodnią tej całej akcji, j a k ą  W y d z ia ł k rajow y w' w y
konani n uchw ał sejmowych w łaśnie rozpoczyna, p rzy j
m ując opiekę i nadzór ty. P a tro n a t nad Spółkam i oszczę
dności i pożyczek, k tó re  się zaw iążą  n a  podstaw ie 
wzorowego s ta tu tu , w ydanego przez  W y d zia ł k ra jo 
wy i zostaną  p rzy ję te  do P a tro n a tu .

Ś rodki zaś, ja k ic h  W y d zia ł k rajow y zam ierza w 
tym  celu użyć i ja k ie  m a do rozporządzenia, są  n a 
stępujące :

1) P rzedew szystk iem  utw orzył W ydzia ł krajow y 
osobne „B iuro  P a tro n a tu  d la  Spółek oszczędności i

! pożyczek p rzy  W ydzia le  krajow ym  w eL w o w ie“ . Za- 
' daniem  tego B iu ra  będzie zatem  udzielać stronom  in 

teresow anym  i zg łaszającym  się w szelkich inform a 
| cyj o zak ładan iu  i prow adzeniu Spółek, dostarczać 

po trzebnych  diuków  i form ularzy , u ła tw iać  stosnnki 
z w ładzam i, pom agać w uk ładan iu  zam knięć rach u n 
kow ych, lu strow ać i kontro low ać n a  miejscu Spółki 
p rzy ję te  do P a tro n a tu .

2) N ależącym  do P a tro n a tu  Spółkom udzielać bę- 
azie W ydzia ł k rajow y zasiłków  w w artośei 4 0 0  ko
ron  (2 0 0  złr.) w fonnie żelaznej kasy ognio trw ałej, 
w szelkich potrzebnych drnków , o raz  gotów ki n a  inne 
Koszty założenia.

3) W reszcie przyznaw ać będzie W y d z ia ł krajow y 
tym że Spółkom pożyczki lnb k red y t w rachnnku  b ie 
żącym  z utw orzonego w tym celn p rzez  W ysoki Sejm 
fnndnszu pożyczkowego d la  Spółek oszczędności i po
życzek. Fundusz ten  wynosi 2 ,0 0 0 .0 0 0  koron 
(1 ,0 0 0 .0 0 0  z łr .) , a  tw orzy  się z rocznych dotacyj 
po 4 0 .0 0 0  koron (2 0 .0 0 0  złr.).

U chw ałam i swojemi stw orzył W ysoki S -jm  dla 
społeczeństw a naszego w arnnk i i szerokie pole do 
p racy  nad  podźw ignięciem  dobrobytu krajow ego, a  
szczególniej lndn w łościańskiego i w yraźnie  w skazał 
R eprezen tac je  i W ydzia ły  pow iatow e ja k o  te czynni
k i, k tó re  przedew szystkiem  do tej p racy  są  powołane 
i  w ezw ane.

W spółdziałan ie  R eprezentacyj i W ydziałów  pow ia
tow ych je s t  potrzebnem  do spełnienia zadan ia  W y 
działu  krajow ego w następu jących  czynnikach :

N aprzód  rozchodzić się będzie o jak  na jdok ład 
niejsze ocenianie i spraw dzan ie  w arunków  d la  pow
stan ia  i praw idłow ego rozw oju Spółki zaw iązującej 
się z in icjatyw y miejscowych czynników . Z najw ię
kszą  bowiem starannością  nnikac należy tw orzeu ia  i

W ILKE COLINS.

DZIEWCZYNY BEZiMIEKNF.
R O M A N S  S E N S A C Y J N Y .
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Postanowiła czekać z swem atakowaniem, 
dopókiby czegoś pewnego w rękach nie posia
dała. Znajomość z Bygravami datowała się prze
cież dopiero dzień jeden, tydzień cały jeszcze 
nie przyniesie żadnego niebezpieczeństwa.

Trzy drogi miała przed sobą, aby dojść do 
potrzebnego odkrycia: naprzód mogła z Magda
leną na przyjacielskiej zostawać stopie i niespo
dziewanie ją  zbałamucić, żeby się sama w obec
ności Noela V ano tona zdradziła; po drugie mo
gła do starszej panny Yanstone napisać i pod 
pozorem niepokojących przyczyn uprosić sobie 
wiadomość o pobycie młodszej siostry i dokła
dny opis jej osoby; po trzecie mogła próbować 
zawrzeć znajomość z wrzekomo chorą panią By- 
grave i od niej dowiedzieć się o tajemnicach 
jej małżonka. Odłożyła wybór do jutra.

Już brzask dzienny świtał, gdy się położyła. 
Ostatnia jej myśl przed zaśnięciem dotyczyła ka
pitana.

— Człowiek ten igrał sobie z świętem wspo
mnieniem mojego męża — myślała wdowa po 
profesorze — na życie moje i na mój honor, mu
si on ml za to zapłacić!

Nazajutrz rano o godzinie, kiedy jeszcze ni
kogo nie można było spotkać, wzięła Magdale
na stosownie do umowy z kapitanem panią Wrag- 
ge z sobą na spacer.

Ta ostatnia opierała się temu uparcie; su
knia kaszmirowa zawróciła jej głowę i dla tego 
też nczuła potrzebę przeczytania wskazówek do 
robienia sukien — po raz już przynajmniej se
tny — nimby według jej własnego wyrażenia 
nabrała odwagi dotknąć się materji nożycami. 
Ale jej towarzyszka nie chciała słuchać żadnej

wymówki, zmusiła ją  formalnie, aby z nią po
szła.

Jedynem obecnie postanowieniem w życiu 
Magdaleny było, nie czynić pani Wragge z po
wodu swej osoby więźniem i niewolnicą i ucze
piła się tej myśli, jak gdyby jakiej pozostałej 
reszty swojego lepszego „ja“.

Przy śniadaniu nadszedł posłaniec z willi 
Sea-Yiew z biletem do kapitana i czekał na od
powiedź.

Kapitan rozpieczętował i czytał następujące 
słowa:

„Czcigodny panie!
P. Noeł Yanstone życzy sobie, abym do pa

na napisała i zaprojektowała mu, abyśmy korzy
stając z pięknego dnia, zrobili wycieczkę do nad
brzeżnej miejscowości, Dunwich nazwanej. Zapy
tuje on, czy zgodzisz się pan, aby wziąć konie 
na wspólny koszt i czy zrobisz mu tę przyje
mność, aby mógł panu i pannie Bygrave w dro
dze towarzyszyć ? Mnie dozwolono łaskawie u- 
czestniczyć w tej partji i zarówno, jak i mój 
chlebodawca cieszyć się będę, jeżeli pan i jego 
siostrzenica pozwolicie nam z sobą się połączyć. 
Robimy propozycję, aby punkt jedenasta opuścić 
Aldborough. Proszę mi pozwolić nazwać się jego 
szczerze oddaną sługą

Yirginia Lecounta.
— Od kogo to list? — spytała Magdalena, 

zauważywszy, że wyraz rysów kapitana zmienił 
się przy czytaniu biletu. — Czego chcą od nas 
w Sea-View-Cottage?

— Niech pani daruje — odparł poważnie — 
trzeba się nad tern zastanowić. — Proszę mi 
dać jednę lub dwie minuty czasu do namysłu.

Przeszedł kilka razy po pokoju tam i napo- 
wrót, usiadł potem przy biurku, łypnął brunat- 
nem okiem i napisał odpowiedź mówiąc wesoło 
do siebie:

— Nie wczorajszy ja  jestem moja pani!
— Czy teraz możesz pan mówić? — spyta

ła Magdalena, gdy służący wyszedł z pokoju. — 
O czem jest w tym Liście i jaką pan dałeś od
powiedź.

pop ieran ia  Spółek tam , gdzie do ich trw ałego  i zd ro 
wego rozw oju nie m a jeszcze w arunków , a p rzeciw 
nie d ą ż jć  usilnie do tego , aby powoływać do życia  
i  popierać działalność organizm ów  żyw otnych. Nie- 
przypnszcżając naw et n igdzie p rzy  s ta ran ia ch  o z a 
łożenie Spółki pobudek niew łaściw ych i z istotnym  
je j celem nic nie m ających wspólnego, nie trudno  
przew idzieć, że o tw arta  nchw aiam i sejmowemi sposo
bność uzyskan ia  zapomogi n a  koszty założenia, uraz 
pożyczki na  zasilenie fnndnszn obrotowego Spółki, 
może tu  i  owdzie w yw ołać dobremi in tencjam i Kiero
w ane a le  zby t pochopne, nie dające rękojm i trw ałego  
pow odzenia, zab ieg i jednostek  w celn założenia Spół
k i oszczędności i pożyczek. W ięc nie dosyć s tw ie r
dzić zap a ł i rze te lne  chęci d la  spraw y, a p rzy n a j
mniej na leży te  je j zrozum ienie, ale obok tego skon
sta tow ać trzeba , czy m ożna liczyć n a  ciągłość w p ra 
cy, zależną z jednej strony  od osobistych stosunków , 
rodzaju  zajęcia , zaw odn i t. p ., a  z drugiej strony  
od osobistych przym iotów  in icjatorów . N ie m a też 
jeszcze potrzebnych do założen ia  Spółek w arunków  
tam , gdzieby cały ciężar je j prow adzenia n a  jednej 
chociażby najdzielniejszej m usiał spocząć osobistością  
pow inny się znaleść przynajm niej trz y  osoby chętne 
i uzdolnione do z -jęc ia  trzech najw ażniejszych w 
każdej Smółce s ta n o w isk : K asjera, przełożonego Za 
rządu  przew odniczącego rad y  nadzorczej. N ie ro z 
chodzi się przytem  koniecznie o w yższe w ykszta łce
nie ; w ystarczy dokładne w ykształcenie e lem entarne, 
z k tórem  w szakże łączyć się musi sum ienność w pe ł
nieniu przy jętych  obowiązków i zupełne zaufan ie  ze 
strony  miejscowej ludności. U resz ty  członków z a rz ą 
du i rad y  nadzorczej pożądane są  te  sam e przym io
ty  i kw ału tkac je , lecz po trzebną je s t  p rzedew szyst
kiem dobra znajom ość stosunków  gospodarczych i o- 
sobistych w okręgu Spółki.

W reszcie  w arunkiem  pow odzenia i  praw idłow ego 
rozw oju spółki je s t  odczuta i zrozum iana p rz y n a j
mniej przez część lndnośei w łościańskiej potrzeba u tw o
rzen ia  lokalnej in s ty tuc ji z tem i celam i, k tó re  są  
w łaściwe spółkom Raiffeisanowskim , więc p rzedew szyst
kiem zdrow ej o rgan izacji k redy tu . N ie można odrazu 
żądać ani się spodziew ać w przew ażnej części w y
padków  ogólnego za in teresow ania się całej lndnośei 
w gm inie czy p a ra f ji d la  in icjatyw y czynniejszych 
jednostek , k tó re  podejm ą myśl i s ta ran ie  zaw iązan ia  
sp ó łk i; owszem przew idyw ać należy w wielu w y p ad 
kach  obojętność a naw et przeciw n se i, z jak iem i się 
zw ykle spo tyka  rzecz now a, chociaż dobra i  zb aw ien 
na, czem jed n ak  byłoby szkodliw em  się zrażać  i od
stręczać od w ykonania zam iaru  pożytecznego i z resz tą  
m ąiąceg) w arnnki pow odzenia. A le  g lz ie  naw et w śród 
św iatlejszej części w łościańskiej ludności n ie istn ieje  
jeszeze przychylne d la  spraw y usposobienie, zrozum ie
nie i nznanie potrzeby założenia oraz użyteczności i

Kapitan wręczył jej list i odparł spokojnie:
— Przyjąłem zaproszenie.
Magdalena czytała list.
— Wczoraj tajona nieprzyjaźń — rzekła po

tem — a dziś otwarta przyjaźń — cóż to ma 
znaczyć ?

— Źe pani Lecount chytrzejsza jest niż sa
dziłem. Ona jest na tropie pani.

— Niemożebne! — zawołała Magdalena. — 
W tej chwili całkiem niemożebne!

— Nie mogę powiedzieć, w iaki sposób przy
szła na trop pani — mówił kapitan obojętnie 
dalej. — Może być, że słyszała lepiej głos pa
ni, niż przypuszczaliśmy. Lub też wogólt wyda
liśmy się jej podejrzanymi i mogło jej coś przy
wieść na pamięć wizytę w Vauxhall-W'alk. W 
każdym razie zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że panią poznała i chce się tylko o prawdzie 
swego odkrycia przekonać za pomocą jednego 
lub kilku podstępnych pytań w pośród przyja
cielskiej rozmowy. Pani Lecount, oho, to pier
wszy intrygant w spódnicy, z iakim mam do 
czynienia. Cały świat jest teatrem, moje dziecko 
i jedna ze scen naszego małego przedstawienia 
właśnie co się skończyła.

Mówiąc to wyciągnął swego Joycego z kie
szeni, jakby na pożegnanie otwarł książkę i za
mknął ją  do stolika.

— Z tobą już się uporałem, mój przyjacielu!
— rzekł — ostrożnie wkładając kluczyk do kie
szeni. — Oto jest indyjska popularność. Wczo
raj był Joyce dla mnie wszystkiem, dziś on dla 
mnie żadnej nie ma wartości.

Rzekłszy to strzepnął palcami i usiadł do 
śniadania.

— Nie rozumiem ■ pana — rzekła Magdalena, 
patrząc na niego z wielkiem zaciekawieniem -— 
czy pan chce mnie samą zostawić ?

— Moje drogie dziecko! — zawoła! kapitan
— czy pani się nie przyzwyczaiła do mojego 
humoru ?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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sposobu d z ia łan ia  spółki, tam  lepiej w strzym ać się 
z  rozpoczęciem dzieła aż  do chwili pom yślniejszej.

N atom iast najw ięcej przygotow anym  terenem  dla 
pow stania spółek Raiffeisenowskich będą te  m iejsco
wości, gdzie is tn ie ją  lokalne, sw ojskie lecz n iena le 
życie zorganizow ane i naw et pozbaw ione praw nej pod
staw y  drobne insty tucje  kredytow e np. gm inne kasy  
pożyczkow e, k tó re  w b rsk n  dostatecznych w łasnych 
funduszów przy jm ują  w k ładki oszczędności lnb zacią
g a ją  pożyczki p ry w a tn e  albo k asy  pożyezkow e przy  
K ółkach  ro ln iczych i innych stow arzyszeniach. W ia 
dome W ydzia łow i krajow em u w n iektórych w ypad 
kach  is tn ien ie  tego rcdzaju  lokalnych insty tucy j k re 
dytow ych bez praw nej podstaw y i bez należytej o r
gan izacji, św iadczy w łaśnie najdosadniej o odczutej 
po trzeb ie  in s ty tuc ji kredytow ej, podobnej do spółki 
R aiffeisenow skiej, k tó re j może nie zaprow adzono do
tą d  d latego  ty lko , że o is tn ien iu  i u rządzen iu  ta k ic h  
spółek nie w iedzr.no.

L eez obok sk rupu la tnago  oceniania w arunków  
trw ałego  rozw ojn spółki będzie dalszem , nie mniej 
w ażnem  zadaniem  P a tro n a tn  zw rócić uw agę n a  te 
okolice i miejscowości naszego k ra ju , gdzie na raz ie  
n ie  m a jeszcze w arnnków  koniecznych do prospero
w an ia  i nżytecznej działalności spółki Raiffei»enow- 
sk ie j, gdzie  w szakże istn ieje  n iew ątpliw a je j po trze 
ba  i gdzie  dzi łaluość praw id łow a spółki szczególniej 
doniosłe oddaćby m ogła ludności usłngi. Są to z w ła 
szcza te  okolice i  miejscowości, gdzie w b raku  do
brej o rgan izacji kredytow ej najwięcej g rasu je  lichw a, 
gdzie d la  pew nych gałęz i gospodarstw a w iejskiego 
is tn ie ją  w yjątkow o korzystne przyrodzone i ekonom i
czne w arunk i, a le b rak  k ap ita łu  obrotowego, gdzie 
m a siedzibę przem ysł domowy, skrępow any jed n ak  
b rak iem  k ap ita łu  i w yzyskiem  pośrednictw a hand lo 
w ego, zagarn ia jącego  d la  siebie głów ne z p racy  pro
dukcyjnej korzyści .i t. p. T am  tedy  w szędzie uw aża 
P a tro n a t W ydzia łn  krajow ego za  swe zadanie  p rzy 
czynić się do stopniow ego w y tw arzan ia  i  p rzy g o to 
w yw ania w arunków  dla pow stan ia  i pożytecznej 
działalności Spółki oszczędności i pożyczek. K u tem u 
celowi służyć będą odpow iednie w ydaw nictw a B iura 
P a tro n a tu , w ędrowne k u rsy  nank i, w spółdziałanie z a 
wodowych stow arzyszeń rolniczych i tow arzystw  o- 
św iaty  Indowej i inne tym  podobne środki.

W  obu zatem  w yżej w skazanych k ie ru n k ach  
uw aża W y d z ia ł k ra jow y  za wielce pożądaną i po trze
bną  pomoc i w spółdziałanie R eprezen tacy j i  W y d z ia 
łów pow iatow ych, ja k o  najlepiej znających stosunki 
pow iatu  i osobistości, k tóre  przy  zak ładan iu  i  p row a
dzeniu spółek m ogą być czynnem u

Z ainicjow ana przez W ysok i Sejm sp raw a w yklu
cza w szelkie uboczne w zględy i tendencje, k tóreby 
ty lko w ypaczyć m usiały je j cel i  u trndn iać  je j ro 
zwój. Sw oją siłę  i zbaw ienność skutków  czerpie ona 
przedew sz)stk iem  w dachu głębokiej a  czynnej, ch rze
ścijańskiej miłości bliźniego, k tó ra  pow inna d z ia ła l
ność spółki p rzen ikać , być drogow skazem  i źródłem  
m oralnego zadow olenia d la  kierow ników  a ciepłem 
ożyw iającem  w szystk ich  członków spółki. N a  tym  
fundam encie i t ą  d rogą  p rag n ie  W y d zia ł krajow y 
p row adzić pow ierzoną sobie akcję i spodziew a się, że 
ona złączy w wspólnej p racy  w szystkie o dobro k r a 
ju  i jeg o  w łtśc iańsk ie j ludności is to tn ie  dbałe  ży 
w ioły.

W dzięczne pole p racy , odpow iadające tak że  in 
tencjom  ustaw odaw stw a o pow iatow ej autonom ji, o- 
tw ie ra  się zatem  d la  R eprezentacy j i W ydziałów  po
w iatow ych Skoro zaś W ysoki Sejm w yraził wolę i 
życzenie, aby  R eprezentacje  pow iatow e w spółdziałały 
z  P a tro n a tem  W ydzia łn  krajow ego w  popieran iu  ro 
zwoju i działalności Spółek oszczędności i poży
czek, skoro przytem  R eprezen tac ja  i W y d z ia ł pow ia
tow y zaw sze poczuw ał się do obow iązku zajm ow ania 
s ię  dolą ludności w łościańskiej, więc nie może W y 
dział k rajow y w ątpić, iż VC ydział pow iatow y nietyl- 
ko nie zechce się nchylić od obow iązkn w spółdziała
n ia , lecz przeciw nie sam  upom niałby się o odpowie
dni udzia ł w  akcji W ydzia łn  krajow ego. Jakko lw iek  
ted y  W y d zia ł k ra jow y  je s t  pewnym szczerego i ży
wego zain teresow an ia  się akcją  ze strony  W ydzia łu  
pow iatow ego, to jed n ak  p rag n ąc  mieć to w tym  w y
p ad k u  w yraźn ie  stw ierdzonem , w zyw a niniejszem 
W y d zia ł pow iatow y do przedłożenia spraw y poruszo
nej tym  okólnikiem  R adzie  pow iatow ej, k tó raby  oso
bną uchw ałą, pow ziętą na  swojem najbliższem  posie
dzeniu, orzek ła , iż  gotow a je s t w  k iernnkn  przez 
W y d z ia ł k rajow y i jego  B iuro P a tro n a tu  w skazanym  
nieść pomoc i w spółdziałać z W ydzia łem  krajow ym  
w popieran iu  rozw ojn i działalności Spółek oszczę
dności i pożyczek.

W y d zia ł k rajow y p rzygotow ał ju ż  wzorowy sta- 
tn t  d la  spółek, form ularze kasow e, rachunkow e i m a
n ipulacyjne, oraz in s trukc ję  o w ykonyw anin P a tr o 
n a tn  ; d ruk i te  ju ż  w ciągn bieżącego m iesiąca będą 
gotow e. W  ciągn zaś bieżącego roku  w yda W ydzia ł 
k ra jow y  podręcznik , zaw ierający  w yczerpojące, wzo
ram i zaopatrzone pouczenie o zak ład an iu  i prow adze
niu Spółek oszczędności i pożyczek. W szystk ie  w y
daw nictw a P a tro n a tn  drukow ane będą ta k  w polskim

jak  i w rusk im  języku . Skoro ty lko opuszczą p rasę, 
p rzeszłe je  B iuro P a tro n a tu  do użytku W ydzia łu  
powiatow ego.

Z w ydziału krajow ego K ró les tw a  G alicji i Lodo- 
m eiji w raz z  W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem . 
M arszałek  k ra jo w y : S t .  B a d e n i  w. r. — Członek 
W ydzia łn  k ra jow ego : O n yszk iew ic z  w. r.

Z Ł  ŚWIATA.
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Książka Stulecia. — Śledztwo Quesnay de Beaurepaira. — 
Podłe sztuczki. — Nota rządu. — Dowody winy Dreyfusa.

Jn b ileu sz  re lig ijny , polecony przez L eona X I I I  
z okazji końca wiekn, dał g rup ie  kato lick ich  p isarzy  
francusk ich  pom ysł nap isan ia  w spólnie książk i, po
święconej w szystk im  w ielkim  fewestjom, k tó re  były 
treśc ią  dziew iętnastego stu lecia. W iceh rab ia  de Vo- 
giie napisze przedm owę za ty tu ło w an ą : „R ok 1 8 0 0 “ . 
Z akończenie napisze k a rd y n a ł P e rrau d . Główne roz
działy „K siążki S tn lec ia“ nosić będą następujące ty 
tu ły :  „Nowe lu d y “ przez hrab iego  de M ean x ; „Kwe- 
s tja  spo łeczna11 przez h rab iego  de M u n ; „P rąd y  po
lityczne w ieku11 przez  M. G. G o y au ; „W ychow anie-1 
p rzez  księdza P ć c h e n a rd ; „W iedza  p rzy rody11 przez 
de L a p p a re n t; „ A rcheolog ja“ przez P aw ła  A l la r d a ; 
„ H is to r ja “ przez księdza D nchesne; „ L ite ra tu ra 11 
przez F e rd y n an d a  B runetiere; „Dobroczynność" przez 
hrabiego O thenin d ’H an sso n v ille ; „Życie w ew nętrzne 
K ościoła" przez księdza T oncheta  etc.

W iadom o, że Q uesnay de B eanrepaire  prow adzi od 
dłuższego czasu na  w łasną rękę  śledztwo w spraw ie 
D reyfusa i że zażądał od sądu wojennego w Rennes, 
aby by ł przesłnehany  i aby mógł złożyć w ażne z e 
znan ia , dowodzące, iż  D reyfos był zawodowym z d ra j
cą. Żydzi ogrom nie się lękają  rew elacyj B eau repa ira  
i czynią co m ogą, aby śledztw o prow adzone przez 
niego bądź to zdyskredytow ać, bądź też udarem nić 
przez niedopuszczenie B eau rep a ira  do procesu w R en
nes. Posunięto się do tego, że przedstaw iono Beau- 
repairow i um yślnie jak iegoś człow ieka, k tó iy  go zw o
dził, że mu dostarczy jak ich ś  w ażuyeh dokum entów, 
dowodzących niby to w iny D re y fa s a ; człowiek ten  
poprosił B eau repa ira  o k ilk ase t franków  na  wydoby
cie tych dokum entów  a potem  ogłosił w F ig a rze ,  że 
„w ziął na k a w a ł11 szlachetnego i uczciwego człow ie
k a , szukającego praw dy. N atn ra ln ie  p ieniędzy B ean 
rep a ire  nie odebrał od „dowcipnego-1 żydowskiego 
rzezim ieszka ; na  szczęście jed n ak  B oanrepaire  m a w 
ręku  inne zupełnie pew ne i ja s n e  dowody zbrodni- 
czości D reyfasa, k tórych nie om ieszka p rzed  try b u 
nałem  w R ennes zaprodukow ać.

Żydowsko socjalistyczno-m asoński g ab in e t postano
w ił zatem  niedopuśeić B eau repa ira  do s taw an ia  przed 
sądem. Pułkow nik  Jo n au s t j td n a k , p rz e w o d o w ą ')y  
sądow i w R ennes, oparł się tem n i ośw iadczył, że 
B eau repa irea  przesłuchiw ać będzie. W śród  dreyfusi- 
stów zapanow ał popłoch. A żeby ich uspokoić, gab inet 
p an a  W aldeek-R ousseau w ydał kom nnikat zapew nia
jący , że B eanrepaire  będzie przesłuchiw any jedyn ie  co 
do t  go fak tn , którego rozpatrzen ie  p rzekazane zo
stało  sądow i w R ennes, to  je s t, ja k  się należy do
m yślać, do spraw y b o rdereau , o którem  B eanrepaire  
nie m a nic do pow iedzenia, bo ono dzisiaj ju ż  w do 
w odach w iny D reyfusa g ra  drugorzędną rolę.

W  odpowiedzi na  notę rząd u  og łasza B eanrepaire , 
że z poezątkiem  tego m iesiąca zgłosił się do niego 
człowiek nieposzlakow any i m ający wszędzie jak  n a j
lepszą  opinję, k tó ry  B eaurepaireow i w ręczył dowody, 
iż  D r e y f u s  o d d a w a ł  s i ę  s z p i e g o s t w u  n a  
k o r z y ś ć  o b c e g o  m o c a r s t w a  j e s z e z e  n a  
d ł n g o  p r z e d  r o k i e m  1 8 9 4 ;  r ó w n o c z e ś n i e  
p o z o s t a w a ł  w ó w c z a s  D r e y f u s  w s t o s u n 
k a c h  z e  s z p i e g a m i  i n n e g o  m o c a r s t w a .  
Człowiek, o k tórym  mowa, by ł św iadkiem  bezpośre
dnim , a jeg o  zeznania  są  ja k  najdokładniejsze ; gotów 
je s t  złożyć je  p rzed  sądem  wojennym. Z eznania tego 
człow ieka, sp isane najściślej, zostały  prze ję te  przez 
policję W aldeeka-R ousseau w ehw ili, k iedy były  p rze  
sy łane do B eaurepaira . R ząd zatem  wie doskonale, 
ja k ą  doniosłość m a to, co chce B eanrepaire  pow ie
dzieć i  daje tego dowód przez to, że od tej chw ili 
o tacza owego św iadka ńajczu jn iejszą ta jn ą  s tra ż ą  po
licyjną.

B ean repa ire  ośw iadcza, że cokolwiekby rząd  uczy
nił, druzgocząca p raw da  w yjdzie n a  jaw  i nic tem u 
nie zdoła przeszkodzić. W yobraźm y sobie, pisze B ean
rep a ire , że ja  stoję p rzed  sądem i otw ieram  u sta , 
aby  ezynić moje rew elacje. P rezy d en t stosow nie do 
in s trukc ji rządu  p rzeryw a mi i m ów i: „To nie n a 
leży do rze c z y !"  „ J a k to ? "  odpowiem. „To nie n a 
leży  do rzeczy ! ? D reyfns s ta je  p rzed  wami o skar
żony o zdradę, a j a  nie mam p raw a dowieść wam 
pod p rzysięgą, że je s t  zd ra jeą ..."  B yłaby to przecież 
potworność. „M inisterstw o uw olnienia" może o tern 
m arzyć, a le  try b u n a ł w ojenny nie dopuści do tego 
nigdy.

D iug im  groźnym  św iadkiem  prócz B eau repa ira  d la  
syndykatu  D reyfnsistów , je s t  sek re ta rz  am basady f ra n 

cuskiej w B erlin ie  D elaroche-V ernet. S ek re ta rz  B ela- 
roche-Y ernet nie k ry je  się z tern, że w idział w rę 
kach Pi( ą u a rta  za raz  w pierw szych dniach objęcia 
p rzez  niego urzędu szefa służby inform acyjnej, doku
m enty  silnie kom prom itujące A lfreda  D reyfnsa , k tó re  
je d n a k  w cale nie zostały  przedłożone trybunałow i k a 
sacyjnem u. D elaroche-V ernet zw rócił się  do rządu  
z zapytan iem , czy mu wolno zeznaw ać p rzed  sądem  
w R ennes. Jeden  z dyplom atów , k tó ry  odgryw a w 
spraw ie D rey fasa  ro lę bardzo dw uznaczną, czyni co 
m ożna, aby zam knąć u s ta  dzielnem u sek re tarzow i 
am basady, narażającem u ca łą  p rzyszłą  k a rje rę , jeś li 
zwycięstwo będzie po stron ie  syndykatu  zdrajcy.

Czy jed n ak  będzie? K to  w idział w niedzielę o go
dzinie 2 po południa w span ia łą  m anifestację L ig i pa- 
trjo tów  w P a ry ż a , ten  m a praw o o tern w ątpić. W  ol
brzym iej sa li te a trn  „C hatean d ’E v u “ zebrało się 
5 0 0 0  ludzi; 1 0 .0 0 0  lndzi; k tórzy  ju ż  nie mugli zna- 
leść m iejsca w  sa li, ulokowało się w  sąsiednich  k a 
w iarniach. D yrek to r policji n a  czele kilkotysięcznej 
arm ji ajentów  i całej konnej gw ard ji repub likańsk iej, 
otoczył cały  te a tr  i  ulice zajęte przez tłnm , jak b y  się 
zab ie ra ł do oblężenia te j okolicy w przew idyw aniu  
rew olucji. Pojaw ienie się D erouleda wywołało n ieopi
sany entuzjazm , W ejście  jeg o  do sali było pochodem 
tryum ialnym . D eroulede przem aw iał przez półtorej 
godziny i po rw ał w szystkich do szału swoim płom ien
nym entuzjazm em . R ozw ijał swój polityczny program : 
obalenia parlam en taryzm u, w ybran ia  K onsty tnan ty , 
rew izji konsty tucji i w ybieran ia  p rezyden ta  Rzeczy
pospolitej przez lud. D eroulede z naciskiem  zaznaczył, 
że je s t republikaninem  i że nic go nie łączy z roja- 
listam i; on p rag n ie  ty lko  lepszej republik i. „T ę le 
pszą  republikę ugrun tu jem y w  poroznm ienin z a rm ją , 
k tórej bronim y od tak  daw na i k tó ra  chybiłaby sw e
go pow ołania, gdyby pozostaw iła losy F ra a c ji w r ę 
kach rządu , k tó ry  każe naszym  kadetom  sk ładać ho ł
dy cesarzow i Niem iec... ta k  ja k  gdybyśm y już zapo
m nieli naszych npokorzeń i naszych klęsk , a podpi
sali p a k t zapom nienienia, że nam  krw aw o w ydarto 
A lzację i  L o ta ry n g ję 1-

G roźne i straszne  okrzyki przeciw  rządow i p rz e 
rw ały  mówcy. Setki głosów poczęły się dom agać ode
g ra n ia  M arn y ljan k i; powtórzono j ą  pięć razy  z rzędu , 
a entnzjazm  tłum u nie słab ł wcale.

D eroulćde dał znak , aby się uciszono i zaczął na 
nowo sw oją mowę. O świadczył, że p rzystąp i do dzia
łan ia  w dniu, k tó ry  ju ż  został oznaczony. „W  dniu 
tym , moi przy jaciele , liczę na w as, ale jn ż  nie d la 
czynienia m anifestacyj, w spaniałych sam e przez  się, 
ale bezpłodnych. L iczę na  w as, że będziecie dz iałać 
razem ze m ną. A  wy, moje pan ie , k tórych francusk ie  
serca b iją  w harm onji z mojem, w dniu tym  okażcie 
bohaterstw o, przyślijcie ml w aszych mężów i synów i 
powiedzcie, aby się da li zabić razem  ze m ną, jeś li 
tego będzie p o trzeb a" . N iedający się opisać sza ł e i -  
tnzjazm a tow arzyszył tym  słowom, k tó ry  ju ż  nie ncń ht 
aż  do końca. Uchwalono u tw orzyć w ielką le r nblikań- 
sk ą  p a r tję  p leb isscy tarną  w szeiegu  stanow czych rezo- 
lneyj, dom agających się w ładzy ludu w miejsce w ła 
dzy parlam en tu . K iedy D eroulede opuszczał sa lę  —  
w szystk ie ulice dzielnicy rozbrzm iew ały o k rzy k iem : 
„Vive T arn .ee! V ive D e rc n le le !"  D arem nie dy rek tor 
policji L epine usiłow ał ham ow ać entuzjazm  tłnm u. 
O drzucony został w raz z swymi a jen tam i daleko od 
te a tru  i mógł ty lko p rzypa tryw ać  się sm utno i zda- 
lek a  trynm falnem u pochodowi D erou’eda. Co do g w ar
dji repub likańsk ie j, je j szw adrony odmówiły rozkazo
wi w yruszenia w tłum , więc L ćpine, zupełnie bez ra 
dny, dał im rozkaz w ejścia do koszar C hatean d ^ a u ,  
których bram y d la  wszelkiego bezpieczeństw a zam 
knięto. K. W.

Koleje państwowe-
Przyjazd do Krakowa.

Ze Lwowa: godzina 4 minut 40 zrana; godz. 7 zrana 
(pospieszny); godz. 8 minut 45 zrana: godz. 1 minut 30 
popoł.; godz. 2 minut 24 popoł. (błyskawiczny); godzina 
6 minut 25 wieez.; godz. 9 minut 38 wiecz. — Z Wieli
czki: godz. 8 minut 45 zrana; godz. 11 minut 15 popoł.; 
godz. 6 minut 50 wiecz. —- Z Jasła przez Rzeszów: godz. 
4 m inut 40 zrana; godz. 1 m inut 30 popoł.; godz. 9 mi
nu t 38 wieczorem. — Z Tarnobrzega: godz. 1 minut 30 
popoł.; godz. 9 minut 38 w iecz.

Z Nowego Sącza przez Tarnów: godz. 8 m inut 45 zra
na; godz. 1 m inut 30 popoł ; godz. 6 m inut 25 wiecz.; 
godz. 9 m inut 38 wieez. — Ze Stróżów przez Tarnów: 
godz. 4 minut 40 zrana. — Z Krynicy i Żegiestowa przez 
Tarnów : godz. 1 m inut 30 popoł.; godz. 9 minut 38 wie
czorem. — Od dnia I lipca z Krynicy i Żegiestowa przez 
Tarnów: godz. 0 minut 25 wiecz. (do dnia 15 września); 
godz. 4 m inut 40 zrana (do dnia 31 sierpnia).

Z Chyrowa, Nowego Sącza i Chabówki: godz. 6 m inut 
36 zrana; godz. 4 m inut 47 popoł. — Z Mszany dolnej: 
godz. 7 m inut 40 w iecz.— Ze Skawiny: godz. 11 m inut 
10 przedpoł. — Z Bielska! Wadowic przez Kalwarję : godz. 
9 minut 40 wieczorem; godz. 8 m in u t45 zrana; godzina 4 
minut 45 popoł. — Z Śuchej do Podgórza m iasta: godz. 7 
m inut 48 zrana. — Z Oświęcimia: godz. 6 minut 36 zra
na; godz. 4 minut 47 popoł.; godz. 11 minut 10 przedp.; 
godz. 9 minut 40 wiecz. — Z Zwardonia I Żywca przez 
Suchą: godz. 4 minut 47 popoł.
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K R O N I K A .
Kraków, 20 lipca.

Kalendarz kośoleliy. W  czwartek Czesława, wyznawcy 
i Kassjana, męczennika: w piątek D aniela, proroka 
Praksedy, panny: w sobotę M arji M arji M agdaleny, po 
kutnicy.

Kalendarz rybiokl. W  lipcu łowić wolno wszelką ybę 
jeżeli trzym a przepisaną miarę. Ochraniać należy  jedynie 
raka samicę.

Kalendarz m yill#skl. Od 1-go lipca wolno polować n a : 
rogacze (samce sam ), oraz na ptactwo wodne i nłotne 
w ogólności. Dziki i lisy należy tępić.

Kalendarz istronom loziy. Wschód słońca rozpoczął się 
we czwartek o g. 3m inn t56 , zachód przypada o godzinie 7 
m innt 36, długość dnia godzin 16 m innt 40.

Stan powietrza. Dnia 20-go lipca o godzinie 7-mej rano 
barom etr 744,1, termom etr - f -16 8 C., wilgotność l)2°/o> w iatr 
zachodni. Zachmurzenie 1.

Jesienna kadencja sądów przysięgłych. P re z y 
dium  sądu krajow ego w K rakow ie zam ianow ało p rze
w odniczącym  trybunału  sądu p rzysięg łych  p rzy  sądzie 
krajow ym  w K rakow ie n a  IV  kadencję  rozpoczyna
ją c ą  się dn ia  4  w rześn ia  18 9 9  o godzinie 8  rano 
p. d r Jn lja n a  M orelowskiego w iceprezydenta  sądn 
krajow ego  k a rnego , zaś zastępcam i przew odniczącego 
radców  sądn krajow ego pp. W ilhelm a U rsla , L udw i
k a  K lem ensiew icza, d r E d w ard a  S ehnaydra, Z dzi
s ław a K atyńsk iego  i d ra  G ustaw a U jejskiego.

Z Tow. Przyj Sztuk Pięknych. P ierw szy  z a 
kup obrazów  do rozlosow ania m ię d z y  członków T o 
w arzystw a P rzy jac ió ł Sztnk  P ięknych  w K rakow ie za 
rok  b. odbył się w  niedzielę. Z ostały  zakupione u tw o
ry  m alarzy  pp. Fab ijańsk iego , G rabińskiego, Ichnow - 
skiego, Janow skiego , K otow icza, K otow skiego, M al
czew skiego, Pociechy, S ta s iak a , S trojnow skiego i Że
lechow skiego, razem  18 sztnk  za  2 .3 4 0  z łr . N astę 
pny  zaknp odbędzie się w miesiącu październ iku  b. r.

Kursa Baranieckiego. W  spraw ie knrsów  w yż 
szych dla kobiet im. B aranieck iego , a raczej w  sp ra 
wie nom inacji ich dy rek to ra , otrzym aliśm y obszerne 
pismo, podpisane przez k i 'k a  byłych nczennic. P odają  
one silnej, naw et zjadliw ej k ry tyce  rząd y  prof. R o
stafińskiego i w y raża ją  zdziw ienie, że B ada  m iejska 
po zorganizow aniu  knrsów  chce go m ianow ać ich dy 
rektorem . Pism o to „byłych uczennic11 ma jed n ak  je- 
dLą wadę —  podpisane proszą , aby nazw iska ich  p o 
zostaw ić w tajem nicy. Pojm ujem y w yłnszczone pow o
dy, ale ogłosić pismo w całości, moglibyśmy dopiero 
po dokładnem  z naszej strony  zbadanin spraw y. M yś
my z resz tą  także  słyszeli sk a rg i n a  p row adzenie k n r
sów i rów nież zdziwiliśmy się postaw ieniem  tej k a n 
dydatury . Sądzim y jed n ak , że sekcja szkolna R ady 
m. zastan aw ia ła  się g rnntow nie nad  tą  sp raw ą i że 
musi mieć w ażne powody, jeże li mimo licznych z róż
nych stron  pojaw iąjących się zarzu tów , postanuw iła 
u trzym ać d ra  R ostafińskiego n a  stanow iska d y re 
k to ra .

Ks. Stojdłowskl, zanim  w stąp i do K am ednłów , 
objeżdża jeszcze gm iny, gdzie m iał przychylnych  so
bie w łościan. T ym i dniam i n. p. by ł w Ozndcn w 
powiecie Strzyżów skini i po w ygłoszeniu mowy, w k tó 
rej m iażdżył w szystk ie  niem iłe sobie stronn ic tw a, 
za rząd z ił składkę niewiadom o na  ja k i cel, k tó ra  mn 
p rzyn iosła  około 4 0  z łr . Wł< ścianie więcej p rzezo r
n i, w zruszali ram ionam i n a  tę  sk ładkę i mówili, że 
„ksiądz - re d a k to r11 p rzyby ł do Czndca tylko po p ie 
niądze.

Opodatkowanie spirytusu. D nia 13 i 14 b. m.
odbyło się w W iedn iu  posiedzenie kolegjum  rzeczo 
znaw ców  d la  sp raw y  opodatkow ania sp iry tusu . W zię li 
w  niem ndział lakźe  galicy jscy  członkowie kolegium : 
prof. W aw nikiew icz z D nblan, bar. C zecz-L indenw ald 
i B aczew ski. N a posiedzeniu tern rząd  przedłożył 
p ro jek t zm ian nstew ow ych w opodatkow aniu sp iry- 
tnsn . Z grom adzeni uznali, że zam ierzone zm iany p rzy 
niosą pew ne korzyści opodatkow anym . W  końcn w y
rażono życzenie, aby rz ą d  zw ołał kolegium  ra z  j e 
szcze p rzed  w ydaniem  ustaw y o rozdziale  kontygen- 
tn  spirytusow ego.

Niemiłe spostrzeżenie. Stosunki nasze ze sfe ra 
mi wojskowemi b jly  w K rakow ie zaw sze przyzw oite, 
n iek iedy  naw et m iłe i przyjacielsk ie . Musimy sobie 
sam i przyznać , że publiczność n asza  najbardzie j do 
tego  się p rzyczyn ia , postępow aniem  petnem  ta k tu  i 
uprzejm ości. Dnch nienaw iści narodow ej, zaszczepiony 
w A n s tr ji przez Niemców, o zafcroin W olfa i Scho- 
n e re ra , zaczyna n ieste ty  dobywać się z pod m undnru 
oficerskiego i na naszym  brukn . W  zeszłym  tygodniu 
zaszed ł do jednej z kam ienic w nl. W olsk iej, po ru 
cznik  szukający m ieszkania. M ruczał zajad lb , że ty lko 
p o lsk ie  ogłoszenia o m ieszkaniach do nąjęc ia  zobaczył 
k o lo  bram y. Spotyka służącą jednego  z lokatorów  i 
łam an y m  językiem zapytu je  o coś w spraw ie m ieszka 
n ia . S łużąca, nieroznm iejąc dokładnie i nie w iedząc 
o tłiczem , odpow iedzia ła: „N ie w iem “ . N a  to  roz- 
git iew any  oficer zaczą ł się służącej w ydrzeźn iać i 
k r z y k n ą ł : „Polnische Schw eine“ . A le tra fił doskona

le , bo w łaśnie na  t.o nad esz ła  in n a  służąca, um iejąca 
po niem ieckn, Ś lązaczka i o d p o w ied z ia ła : „D er den- 
tsche B aner re r s te h t die L a a d w irtsc h a ft“ . B abies ten- 
tonica naw et kobiety  ogarn ia . N a p lan tac jach , gdzie 
mnóstwo publiczności się przechadza, szedł oficer d ra 
gonów z żoną, bardzb czupurną kobietką i toczyli 
rozm owę głośną, w śród k tó re j zasie id z is ta  B runh ild a  
w cały  gios zaw ołała, przechodząc koło licznych g ro 
m ad spacerujących o só b : „Ich  m óchte die verflnchten 
Sanpolacken tiich tig  schlageu und  h au en “ . Możeby 
ta  gniew liw a pan i raczy ła  być pow ściągliw szą na 
p rzechadzkach  pom iędzy polską publicznością, b )  ani 
uczncie szacnnkn d la  kobiet, an i szabelka  m ęża, nie 
ochroniłyby je j p rzed zasłużoną adm onicją.

Z krakowskiego klubu szachistów. N adzw y
czajne w alne zgrom adzenie krakow skiego k lnbn  sza 
chistów , zw ołane przez pp. L . B enedyktow icza i H. 
C zarnow skiego w  J . 16 lipca  b. r . wobee jednom yśl 
nych uchw ał w spraw ie powodującej u stąp ien ie  wy 
działn , k tó re  pow ołały napow rót tenże w ydział do 
w ładzy, w yznaczyło 10 z łr . n a  do tkn iętych  o sta tn ią  
powodzią m ieszkańców , n a  ręce zaw iązanego w tym  
celn kom itetn .

Teatr w Parku Krakowskim. W czorajsze p rzed
staw ienie „M ałego lo rd a 11 w yróżniało się korzystn ie  
w szeregu innych danych w tym  sezonie. Publiczność 
dość licznie zeb rana  z prawdziwem  zadow oleniem  w y
słuchała  trzyaktow ej sz tuk i, nie bardzo w praw dzie 
w treść  b o g a te j; zanad to  „an g ie lsk ie j11, ale pełnej 
zdrow ego hum oru i charak te ry stycznych  epizodów. 
To, czem w czorajsze p rzedstaw ien ie  pociągało, by ła  
bardzo s ta ra n n a  w ystaw a i jeszcze sta ran n ie jsza  g ra  
a rtystów . Oby to  było zapow iedzią lepszej przyszło
ści sezonow ej, czego życzylibyśm y bardzo zarów no dy
rekcji, personalow i, ja k  i odw iedzającej ten  te a t r  pn- 
bliczności. "Treścią „M ałego lo rd a 11 je s t  h is to rja  b o 
gate j i znakom itej rodziny  angielskiej. Syn zrobił 
m ezalians, dnm ny hrabia-ojciec syna  odepchnął od 
siebie i dopiero po jego  śm ierci dręczony żalem  p rzy 
g a rn ą ł do siebie m ałego O edryka swego w nnka. Ce- 
d ryk  w ychowany n a  swobodzie, stanow i ja sk raw y  
k o n tra s t ze sztyw nym  swoim dziadkiem , ale ro zg rze
w a go w reszcie sw oją p rosto tą  i wesołością.

A rty śc i g ra li zupełnie dobrze. P . P rosznow ski 
stworzy] bardzo ładny  w ykończony typ  pedogryczne- 
go A n g lika , p p . : H ryniew icz, Czerm ański, S trychar- 
ski i  C zapski popraw nie odegra li swoje ro le. W y 
borną M iną była p. B i e ń k o w s k a .  Sym patyczna 
ta  a r ty s tk a  byłaby d la  naszej m iejskiej sceny pożą
danym  nabytkiem . P an i S o k o l i c  z, ja k o  pan i E w rol 
sw oją n jm njącą pow ierzchow nością, pe łną  in te ligencji 
i  zrozum ienia g rą , m iłą dykcją p rzekonała  widzów, 
że je s t  także  bezprzecznie siłą  d la  sta łe j seeny. N o
wo zaangażow ana pan n a  S ł  a  w  i c k a , k tó ra  g ra ła  
rolę ty tu łow ą, je s t naszem  zdaniem  ta len tem , k tó ry  
m a p rzed  sobą bardzo ład n ą  przyszłość. W aru n k i 
zew nętrzne doskonałe, głos nadzw yczaj miły, dykcja 
rów na i popraw na. Szkodaby było, gdyby ten  ta len - 
cjk się zm arnow ał. Sądzim y, że now a dyrekcja  k ra - 
kuw ska znajdzie k ilk a  sił w śród personaln  letn iego 
tea tru .

Pioruny. D aw no K raków  nie słyszał tak iej k an o 
nady  piorunów , ja k  podczas w czorajszej bnrzy. B ły 
skaw ice tw orzy ły  c iąg ły  ogień i pioruny w ypadały  
z ehm nr następn jąc po sobie z szybkością strzałów  
r  e wol wero w ych.

Je d e n  p io rru  w padł p rzez  telefon do k lin ik i 
chirurg icznej podczae obrad zjazdu chirnrgów . Grom 
z drutów  telefonicznych przeniósł się po drncie a p a 
ra tu  R(>ngtena, dostał się do sa li obrad, następn ie  
po drncie dostał się do ziemi.

W ypadek  ten , jakko lw iek  bez żadnych zły uh n a 
stępstw , poruszy ł na  chw ilę uczestników  Z jazdu, cho
ry ch  i c a łą  służbę k lin iczną.

D w a p ioruny uderzyły  w  szlaeh tnz m iejski.
Z naczną szkodę uczyniły  p ioruny  przy  telefonach 

pożarnych , gdzie je s t  8  apara tów  zupełnie spalonych.
D wie lin je  autom atyczne są  nszkudzone.
N a  s tac ji pożarnej a p a ra ty  telefoniczne były  w 

ciągłym  ognin, który  sp ływ ał po d rn tach  do ziemi. 
N a w ieży M arjackiej pełniący podówczas służbę s ie r
żan t K w arc iak , zosta ł rzucony n a  podłogę i p rzy 
puszczał, że albo nie ży je , albo jn ż  koniec św iata; 
z radości aż  zap łak a ł, k iedy usłyszał, że się ktoś 
zbliża po schodach do w ieży.

B ardzo  w iele uc ie rp ia ła  c en tra ln a  s ta c ja  te lefon i
czna kom endy wojskowej p rzy  nl. G rodzkiej.

Z  kościoła św. Idziego piorun s trą c ił d rn g ą  poło
wę k rzy ża , k tó ry  spad ł w  uliczkę św. Idziego. P cło- 
wę jed n ą  tego k rzy ża  p iorun s trą c ił p rzed  kilkn 
la ty . W  kościół św. P io tra  rów nież p ierun  uderzył.

W sk u tek  gw ałtow nej ulewy w oda za la ła  do z n a 
cznej wysokości podkop w  nlicy L nbicz. P rzez  d łuż
szy czas publiczność p iesza by ła  znpełnie odcięta 
przez wodę i śm iało m ożna było łódkam i przejeżdżać 
pod mostem kolejowym J e s t  to niew ygoda, k tó rą  bu 
downictwo m iejskie powinno nsnnąć.

N a K laparzn  p iorun spad ł do ogrodn p. M. P a 
w likow skiego.

P od  Zam kiem  piorun m iał ugodzić w doróżkę.

H andel H aw ełk i rów nież został naw iedzony od 
p iornna, k tó ry  spad ł n a  K rzysztofory  przez d rn ty  do
s ta ł się do telefonu, gdzie się zam eldow ał dzw on
kiem  —  w końcn z n ik ł w piw nicach pomiędzy wę
glam i, gdzie sp łynął do ziemi.

Na Wystawę Tow. Przyj Sztuk Pięknych n a 
deszły : B atow skiego „U czta  w K ie jd an ach 11, „P o je 
dnanie K m icica z O łenką11, „K m icic broni k ró la  w 
parow ie11, „U cieczka B ogusław a11. Z powieści S ien
kiew icza „P o to p “ , K oniuszki „D roga do m ia s ta 1.

Ze zgromadzenia 00. Jezuitów R ektorem  t a r 
nopolskiego kolegjum  0 0 .  Jezu itów  zosiał zam iano
w any  O. Ig n acy  M iszkiew icz, k tó ry  by ł dotąd  supe- 
rjorem  domn lw ow sk iego ; snperjorem  lw ow skim  zo 
s ta ł O. Z itę sk i.

Proces o oszustwo Zimy i Szczepanowskiego. 
C zytam y w  lw cw skiuh d z ie n n ik a c h : P p . rad ca  M iła- 
szewsKi i p ro k u ra to r H eyderer w yłącznie p raw ie  z a 
jęc i są  sp raw ą K asj oszczędności. A k t oskarżen ia  
dotychczas zajm nje jn ż  około 60  arknszy , a  w o s ta 
tn ich  czasach przybyły  nowe fak ty .

P rzed  k ilku  dniam< pow rócił S tan isław  Szczepa 
now ski z N aaheim , gdzie leczył się na  chorobę serca 
i pon iczy ł obronę sw oją adw okatow i drow i G rekow i. 
W praw dzie  dotychczas prow adzone je s t ty ino  śledz
tw o w stępne przeciw  p. Szczepanow skiem n; p rzy p u 
szczają  jed n ak , że obuk p. Zim y zasiadać  będzie na  
ław ie oskarżonych p. Szczepanow ski, a  z urzędników  
K asy , prócz p W ędrychow skiego, jeszcze może k to  
inny ...

D y rekcja  K asy  w  osta tn ich  dopiero dniach s tw ier 
dziła  rozm aite niepraw idłow ości ze strony  likw ida to ra  
p. G ąsiorow skiego i u rzędn ika  bnchhaltsrycznego  p. 
Ziołeckiego i na tychm iast ich  zasnspendow ała. P a n o 
w ie ci pob ierają  je ln a k  nad a l dotychczasowe pobory, 
a  to aż  do za tw ie rdzen ia  ich suspenaji przez w ydział 
nadzorczy K asy oszczędności.

W k ró tce  w yjeżdża na  k ilkutygodniow y nrlop dyr. 
p. N ikorow icz; podczas rieobeenośei tegoż urzędow ać 
będą, ja k o  dyrektorow ie, p. S teczkow ski i zastępcy 
pp. d r  Stroynow ski i rad ca  P ierożyńsk i.

A dw okat G rek w ystosował do D zie n n ik a  p o ls k ie 
go  następujące p ism o : „F rzed  k ilku  dniam i w yczy ta 
łem no ta tkę , w edle k tó re j kom isja lek a rsk a  złożona 
z pp. d ra  G ruzińskiego i d ra  W echsle ra  po zbadan iu  
p. F ran c iszk a  Zim y orzec m iała, że tenże mimo po
deszłego w iekn je s t  zdrów  i silny. O trzym aw szy obe
cnie orzeczenie pow yższych pp. lek arzy , pozw alam  
sobie wiadomość podaną sprostow ać i stw ierdzić , że 
znaw cy ci skonstatow ali n p . Zim y kom plikację p ię 
ciu sp raw  chorobowych (rozedm ę płuc, chroniczny 
n ieży t oskrzelow y, m iażdżycę tę tn ic , obrzęk śledziony 
ect.), że orzek li stanow czo, iż  w arunk i w śród jak ich  
F ranciszek  Zim a obecnie żyje, m nszą n iekorzystn ie  
w płynąć n a  rozwój pow yższych chorób, i że p rzeciw  
tak im  ehorobom zalecić m ożna jedyn ie  „odpow iednie 
w arnnk i hyg ien iczne“ . D r  M ic h a ł G rek.

0 Kratterze krążyła pogłoska, że m iał w spól
n ik a , k tó ry  znaczną część zdefrandow anych pieniędzy 
d la  siebie zag a rn ą ł. P ogłoska ta  pow sta ła  praw dopo
dobnie z następującego  pow odn: Jed en  z adw okatów  
czerniow ieckich u aza jn trz  po nag łym  w yjeźlz ie  K ra t-  
te ra  do A m eryki o trzym ał lis t zaadresow any jego  r ę 
k ą , zaw ierający  książeczkę galio. K asy  oszczędności 
i  trzy  lis ty  zastaw ne galic. B ankn  h ipo t., ogółem 
w artośc i na  snmę około 9 0 0  z łr ., a  adw okat ów do
p iero  w dw a m iesiące po ucieczce K raU era  zaw iado
m ił stronę in teresow aną, a  mianowicie adw okata  
K w iatkow skiego, jak o  pełnom ocnika p. P iegłow skiego 
o otrzym anej przesyłce z tą  jeszcze prośbą, aby j e 
go nazw iska nie rozgłaszać. A dw okat K w iatkow ski, 
zw iązany słowem honoru, sk radając  sumę o trzym aną 
w sądzie, zachow ał w tajem nicy nazw isko osoby, 
k tó ra  mn p ieniądze w ręczyła. F a k t ten , w ydostaw szy 
się za  m nry sądow e, w yw ołał kom entarze, k tó re  po 
głoskę, powyżej zanotow aną, stw orzy ły , a  adw okata  
K w iatkow skiego zniew oliły do tego , iż  postara! się o 
upow ażnienie do w yjaw ienia nazw iska tego , który 
p ieniądze K ra tte ra  bez wszelkich objaśnień o trzym ał.

Stypendjum K n ra to r fundacji stypendyjuej im . 
W incentego Siem ińskiego nad a ł opróżnione stypen- 
djnm z tej fnndaeji rocznych 100  z łr . W ojciechow i 
Goszczowi, uczniow i sem m arjnm  nauczycielskiego w 
Rzeszowie.

?aW 8Z0 Oni. Izydor W eber, by ły  w łaściciel zn a
nego we Lwow ie lokaln  restau racy jnego  p rz j nlicy 
A kadem ickiej, nagabyw any  przez licznych w ierzycie
li i w łasny personel, którem u kaucje  pozabierał, w y
jech a ł ze Lw ow a, nie zostaw iw szy adresu.

Kopalnie węgla Bory obok Szczakow y, w łasność 
Dom8a ze Lw ow a, dzierżaw ione przez tu tejszego  ży 
da .1. P rzew orsk iego , zostały  w tych  dniach w skutek 
powodzi kom pletnie zalane. S tra ty  są  ogrom ne.

Samobójstwo W Przemyślu. P isz ą  z P rzem yśla: 
D n ia  18 b. m. pó połndnin zab trzelił się w hotólu 
Europejskim  koło kolei A ntoni Zgód, pozłotn ik  z K ai- 
w arji. Samobójca by ł p rzed tem  w lokalu śn iadan io 
wym C ieślińskiego, i zw raca ł nw age obecnych dziw- 
nem zachow aniem  się
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Z Borzęcina piszą do k a s : W  niedzielę ubiegłą 
przedstaw iał B orzęcin, wieś malowniczo nad  rzeką  
Uszwieą p o łcżm a , jedoa  z najludniejszych  w G alięji 
zachodniej, bo licząca w 1017  sadybach p iz e s /ł  > 5 
tysięcy lndności. w spaniały  i rzew ny widok. Dwaj 
nowo wyświęceni k a p ła n i : Ks. J a n  B ach i J a n  Du- 
Ijan  odpraw ili jeden  po drugim  pierw szą (tia rę  Mszy 
św. Mimo słoty lieznb rzesze tak  p a ra f ja n , ja k  i o- 
kolicznych w iernych b ra ły  udział w tej wesołej u ro 
czystości, cisnąc się z żyw ą w ia rą  po b łogosław ień
stwo, udzielane przez prym icjantów . M iędzy p ibrw szą, 
a d rugą  Mszą św ., podczas których śpiew ali n a  cbó 
rze nauczyciele z m łodzieżą szkół średnich , baw iącą 
na  w akacjach , ks. d r G órka, rów nież p a ra tja n in  tu 
tejszy , w seidecznym  ja k  zw ykle i ciepłem przem ó
w ieniu z ambony w ykazyw ał stanow isko k ap łan a  w 
K ościele i życiu społeczuem i naw oływ ał pobożnych, 
by w iernie sta li p o i  sztandarem  w ia ry  i nie dali 
się zachw iać w społeczeństw ie w zględem  św. M atki 
K ościoła, a  tern sam em  udarem nili zakusy fałszyw ych 
przyjació ł ndu.

Po nabożeństw ie podejm ow ał serdecznie u siebie 
na  p lebanji obiadem  ks. dziekan O święcim ski nbomi- 
stów  z ich ojcam i i duchow nych o raz  św ieckich 
gości.

Proces fikcyjnych firm. z W iedn ia  d o n o szą : 
P rzed  sądem przysięg łych  rozpoczął się we wtoreR 
odroczony, w poniedziałek z powoda srrejku  p rzysię 
głych, a n a  12 dni obliczony, proces przeciw  6 k a 
pcom i jednem a ajentow i handlow em u o oszukańczą 
krydę, fałszow anie w eksli, uk ryw an ie  tow arów  i sp rz e 
niew ierzenie. M ianowicie zak łada li oni fikcyjne firm y, 
k tó re  się w zajem nie w spierały  i za  pomucą refe ien - 
cyj z tikcyjnem i rów nież firm am i dokonyw ały owych 
oszukańczych m achinacyj. M iędzy oskarżonym i znaj- 
doje się n iejak i Salomon Rose z P rzem yśla .

Prognoza na lipiec i sierpień. Znany m eteoro
log  berliński prof. fie ilm anu  usiłow ał na  podstaw ie 
w iadom ości o stan ie  pogody w E uropie środkowej, 
sięgających  w siecz, aż po r . 1 7 19 , w ysnuć wniosek, 
jakiem  tegoroczny lipiec i sierp ień  odbaizą  nas po
w ietrzem . W  tym  okresie 18G .etu im  było ogółem 51 
łagodnych zim : w ystępow ały one najczęściej w g ru 
pach  po dwie lnb trzy , po dłuższej przerw ie, w  k tó ' 
re j panow ały ostre  zim y. T a k  n. p. ostatn ie  ła g o 
dne zim y 1897, 8 i 1 8 9 8 /9  nastąp iły  po 14-letn iej ■ 
prerw ie. O cóż z reg u ły  po tak iej łagodnej zim ie li
piec i sierp ień  były gorące, często naw et upalne. N a 
tej podstaw ie przepow iada prof. H ellm aun, że i tegu 
roku  w lipcu i sierpn iu  panow ać będą upały.

Ślub następcy tronu czarnogórskiego D aniły  
z księżniczką J u tą  m eklem bursko-strzelicką ma być 
połączony z n iebyw ałem i uroczystościam i. D n ia  23 
lipca  w yląduje narzeczona w  jedynym  czarnogórskim  
porcie A u tiv ari, gdzie  będzie j ą  oczekiw ał książę 
M irko, młodszy b ra t narzeczonego z deputac ją  sz la 
chty czarnogórsk iej. Z a raz  po przybycia d i  C zarno
góry  przejdzie  J u ta  uroczyście na  łono kościoła 
wschodniego, k tó ry  to a k t  re lig ijn y  ( dpiaw iony  zo 
stan ie  Wbhnc m etropolity  C eiynji. Z chw ilą zm iany 
w yznania  przybierze księżniczka im ię M ilica. 26-go 
lipca  wieczorem przybędzie narzeczi n a  do stolicj 
k ra jn , gdzie j ą  ludność przyjm ie uliczucm i owacjam i. 
Poniew aż książę Mikołaj zap rosił na  wesele w szyst
kie przedniejsze fam ilje z całego k ra ju , więc liczą, 
iż  w czasie ślubu w C etynji zgrom adzi się około 
1 0 .0 0 0  Czarnogórców , podczas gdy  norm alna liczba 
lndności tego m iasta  w ynosi zaledw ie 2 .0 0 0 . Ślnb 

.sam  odbędzie się 27 lipca przed południem  w h is to 
rycznym k lasz to rze  w C etynji z wielkim przepychem . 
D rużbam i będa książę N eapolu i w ielki książę K o n 
s tan ty  K onstan tjnow icz  P rogram  uroczystości ś lu 
bnych zaw iera  tak że  p rzeg ląd  w ojska i  wycieczkę 
do Podhoricy . P ierw szy  podarek  ślukDy nadesra l d la  
młodej p a iy  k ró l w łosk: H nm bert, i to dw a w sp a
niałe w ierzchow ce rasy angielskiej.

Niezwykły skandal przy trafił rię  w duiu  6 b. m. 
w  tea trze  m iejskim  w Odesie. W  dniu tym  m iała 
b )ć  w ystaw iona sz tu k a  „D zieci Iz ra e la "  K ry łow a i 
L itw ina . N a dw a dni przedtem  naczeln ik  m iasta  h r. 
Szaw ałow , policm ajster B unin, a n iw et i sam a dy- 
rek torow a te a tru , p. W o łg iu a , o trzym ali anouim y, 
aby  tej sz tuk i nie w ystaw iano i aby policja n ie d a 
w ała  na  to pozw olenia, bo w  przeciw nym  raz ie  g ro 
żono skandalem . S ztuka  „D zieci Iz ra e la "  osnuta  je s t 
na  spraw kach  żydów, k tó rzy  są  tam  p rzedstaw ien i 
w  jak najgorszem  św ie t le ; akc ja  ca ła  w zięta je s t  
z życia m iejscowych żydów i w ykazane są  ich ro 
zm aite nadużycia , oszustw a i t. p. To nie podobało 
się żydom odeskim , i oni to  anonim am i porobili 
ostrzeżenia. P o lic ja  nie dała  pozw olenia n a  razie , 
chociaż podpisała k ilk a  dni tem u afisze. P . W ołg ina , 
widząc co się święci, ndała  się do naczeln ika  m iasta , 
prosząc go o pozw olenie g ra n ia  sztoki, m otyw ując 
sw oją prośbę w ydatkam i, poniesionym i n a  te a tr , a f i
sze i t  d. N aczelnik m iasta  k azc ł sobie pokazać 
egzem plarz sz tok i, a przecz) taw szy i nie znalaz łszy  
nic tak iego , coby mogło oburzyć Umysły żydow skie, 
d a ł pozwolenie. Gdy wieczorem te a t r  oświetlono i 
afisze w isiały w szafkach , co dowodziło że sztuka

będzie g ran a , k ilkutysięczny  tłum  żydów zeb ra ł się 
w przyległym  ogródka Palai3  R oyal i czekał rozpo
częcia w idow iska.

Po podniesieniu k u rty n y  z g a le iji  i p a radyzu  po
sypały  się na  an ton i w karto fle , ja jk a , cebula, a  z lo
ży ja k iś  żyd, k tó ry  by ł z  rodziną, .p o czą ł rzucać 
ciastkam i krem owem i, ja k b y  się chcia ł tern w yróżnić 
od sw ych w spółbraci, znajdujących się n a  g a le r ji lub 
paradyzie . N iezależnie od rzu can ia  n a  scenę tych 
przedm iotów, dzieci Iz ra e la  poczęły sykać, gw izdać, 
a n iektórzy  wołać na  publiczność, będącą w lożach 
i krzesłach : „K to porządDy niech wychodzi z te a tru " . 
N atu ra ln ie , policja, k tó ra  by ła  zaw czasu p rzygo tow a
na  na  ową niespodziankę, telefonem w ezw ała koza
ków i żandarm ów , k tó rzy  niebaw em  nad jechali, oto
czyli te a tr  i ogródek P a la is  Royal i n ie wypuścili 
nikogo.

N ad jechał także  i naczelnik m iasta , w obecności 
k tórego  aresztow ano ze 4 0  osób, a  reszcie kazano się 
rozejść. W  tea trze  nspokojono gw ałtow nych żydów 
w yprowadzeniem  za  drzw i, a  następn ie  na  niieę ,i 
przyw rócono zakłócony porządek Sztuka  dog rana  była 
do końca, lecz p rzy  pustych p raw ie  k rzes łach , g d jż  
m asa osób, z obaw y jak iegoś w iększego skandaln , 
opuściła te a tr . P . W o łg ina  ze sw ą trn p ą  zm uszona 
b j ł a  zaw iesić dalsze w idow iska, gdyż z góry  je s t 
pew na, że strac iłaby  z kretesem .

Zjazd chirurgów. D ru g i dzień rozpoczął się 
zw iedzeniem  paw ilonu ch irurgicznego szp ita la  św. 
Ł azarza . N a porządek obrad  weszło jeszcze k ilka  
przedm iotów, z k tórem i zgłosili się pp. d r  K ijew ski z 
W aiszaw y , d r  fta rącz  ze Lw ow a, d r  R osuer, d r Oje- 
ch an o n sk i i d r  K ry ń sk i z K rakow a. Ogółem dzień 
d tug i zaw iera ł 29 przedm iotów  w p rogram ie .

N a wstępie dr K ijew ski referuje o dośw iadcze
niach  nad  w ycinaniem  płuc, p rak tykow anem  ju ż  od 
X V II w ieku, a  ju ż  od roku 18 8 2  bardzo  często spo
ty k a  się ten przedm iot w lite ra tu rze  medycznej P r e 
lekcja  nad  1ym przedm iotem  trw a ła  przeszło godzinę, 
a  dyskusja , w  k tórej udział w zięli pp. dr W eh r, d r 
K ryńsk i i prof. d r R ydygier łącznie  z odpow iedzią 
za ję ły  przeszło pół godziny. W ykład  d ra  K ijow skie
go zyskał w ielkie uznanie uczestników  zjazdu.

W ykłady  d ra  Ziem biekiego ze Lw ow a odpadły , 
poniew aż d r  Ziem bicki doniósł telegraficznie , że  p rz y 
być nie może.

Prof. d r  T rzeb ick i w krótkości p rzedstaw ił wy
padek o gastroen tero tom ji sposobem Podresa.

D r U hm a ze Lw ow a dem onstrow ał now y sposób 
b adan ia  gonnokokó.w.

N astępnie d r  R utkow ski w ygłosił odczyt o ga- 
stroen tero tom ji W  dyskusji nad  tym  przedm iotem  
przy jęli udział prof. d r R ydyg ier, d r B irą e z , d r 
Bossow ski, d r  K rasow ski i d r  K ryńsk i.

W  ostatn iej prelekcji przedpołudniow ej d r K ra 
sowski p rzedstaw ił w yniki leczenia w ilka sposobem 
H ollaendera z dem onstracją tegoż sposobu n a  odpo
wiednich ch< rych

D ziś pi-zed południem  uczestniczyli w zjeździe : 
rad ca  dworu prof. d r E dw ard  K orczyński, prof. W i- 
c te rk iew icz  i prof. Browicz.

Porządek  dzienny rozpraw  m iał być w środę w y
czerpany, d latego  też  posiedzenie popołudniowe dłu
go po za  oznaczoną godzinę czw artą  przeciągnęło 
się.

Pop<ładniu, ju ż  o godzinie wpół do d rug iej, d r 
U rbanik  mówił o ran ie  postrzałow ej w ątroby. N astę
pnie d r B a rą c z : „de torsione om enti m traabdom ina-
lis " , o spo8ob<e zam knięcia je lit: i nowym sposobie 
łączen ia  rtsekow anych  końców (z dem onstracją p re 
paratów ).

D r D roba mówił o g ruźlicy  miejscowej kości i 
staw ów . R efera t ten  nie w yw ołał dyskusji.

D r G roslg lik  mówił o leczeniu p rzerostu  gruczoła 
krokow ego sposobem B ottin iego. P rzedm iot ten  uchw a
ło ao szerzej omówić na  przyszłym  zjeździe. Teiiźe 
mówca mówił jeszcze o w artości u ro trop iny , ja k o  środ
k a  desinfekcyjnego.

D r Bossowski mówił następnie o p rep a ia tach  a n a 
tom icznych po operacji „encephalocele" z dem onstra 
oją tychże p repara tów  odnośnie do przepuk lin  mózgo
wych.

D r K ryńsk i z badań  dośw iadczalnych mówił o 
wpływie przecięć k rezk i na żyw otność je l ita . P rz e d 
m iot ten  w ywołał dyskusję, k tó rą  p ro w ad z ili: prof. 
R ydygier, d r Ciechanow ski, d r  R utkow ski i  d r 
Schrem .

D r Ciechanow ski dem onstrow ał k ilk a  rzadszych 
okazów postronków śród-otrzew nych, dających powód 
do zadzierzgnięcia.

D r M. Sołtysik m ówił k ró tko  o resekcji kończyn 
przy  now otw orach.

I ) r  B arą«z rów nież k ró tk ą  treść  słow poświęcił 
w spraw ie leczenia tw ardz ie la  nosa.

D r R ossberger mówił o próchnicy  zębów u n a 
szej uczącej się m łodzieży i odnośnie do tego czyni 
k ilk a  nw ag o hygjenie szkolnej n a  podstaw ie badań , 
dokonanych na  3 6 5 0  uczniach szkół publicznych w 
Jaro sław iu . Mówca zw raca u w a rę  na  lichą i szkodli

w ą atm osferę w  k lasach , a  to  w skutek  n ag ro m ad ze
n ia  się tysięcy i  tysięcy b ak te ry j.

Żąda. przeto , aby szkoła b y ła  o ta tz a n a  lepszą 
hyg jen iczną opieką, aby uczniow ie u trzym yw ali w  czy
stości jam ę u stną . P rzy tem  p re leg en t p rzedstaw ia , że 
w szystk ie  choroby erotyczne p rze lew szystk iem  odb ija 
j ą  się n a  zębie i że choroba zęba zosta je  w ścisłym  
zw iązku z chorobą Uszów.

D r K rasow ski mówił następn ie  o w ynikach  lecze
n ia  garbów  sposobem ( alota.

P rof. d r R ydyg ier w yk ładał „O leczeniu p rze tok  
kałow ych" przez  resekcję, dem onstrując p re p a ra t ope
row any przez siebie.

B y ł to osta tn i tem at rozp raw  tegc z jazdu , po- 
czem przew odniczący ra d c a  dw oru prof. d r  L udw ik  
R y d jg ie r  ogłosił zjazd za  zam knięty , konsta tu jąc , że 
jakko lw iek  by ł on z początku  mniej liczny oa p o 
przednich , z końcem zjazdu  zgłcs:ło  się je d n a k  63  n- 
czestników . Z jazd  ten  może n aw et obfitszym był ( d 
innych co do treści. W  ciągu  dwóch dni omówiono 
25 tem atów . D ziękując serdecznie za n d z ia ł i podję
te  tru d y , zachęcał prof. R ydyg ier do ja k  najliczn ie j
szego zjaw ienia się n a  p rzyszłym  zjeździe za  dw a 
la ta . W  roku przyszłym  osobnego z jazdu  nie będzie, 
poniew aż członkow ie p rzy łączą  się do ogólnego zjazdu 
przyrodników . W końcu  złużono podziękow anie prof. 
R ydygierow i, ja k o  pizew odniczącem u, oraz drow i R u 
tkow skiem u, ja k o  gospodarzow i k lin ik i, za  podjęcie 
nczestników  tegoż zjazdu.

P rzed  p ią tą  zjazd  zosta ł zam knięty , o godzinie 
w pół do 6 uczestnicy zasied li Jo  w spólnego obiadu 
w re s tau rac ji p. T u rlii skiege.

P rezes z jazdu radca  dw oru prof. d r R ydyg ier o- 
puścił K raków  w czoraj w iecziretn . N a nabożeństw ie 
za  ś. p. d ra  O balińskiego zastępow ał go wiceprezes 
d r  K ijew ski z W arszaw y.

Ze szkoły sztuk pięknych. D yrekcja  i grono 
profesorów  szkoły sztuR pięfenyeh w dniu 18 b. m, 
po ocenieniu p rac  uczniów  na  dorocznej w ystaw ie o- 
kazanycb , uchw aliła następujące nagrody:

I . W  szkole m ala rstw a  prof. A xeu to w icza : m e
dal sreb rny  o trzym ali uczn iow ie : Ju lja r . Chm ielew 
sk i, Je rz y  Ł ukaszew icz; m edal b ro n zo w y : G ustaw  
P i l l a t i ; nag rodę  pieniężną p izyznano  Ju ljanow i Chmie
lewskiemu.

I I .  W  szkole m alarstw a prof. W y  czółko w s r L  go: 
m edal sreb rny  o trz y m a li: A leksy  N ow akow ski, J a n  
B ckuw ski, B ronisław  K ow alew ski i Jó ze f K ury łas; 
m edal bronzowy W ł dzim itrz  D unajew ski. N agrodę 
p ieniężną przyznano K nryłasow i i D unajew skiem u.

I I I .  Szkoła rysunkow a prof. C y n k a : m edal s re 
brny  utrzym ał K aro l R ogalsk i, m edal bronzow y .Tu- 
ljusz HolzUiUlIer, F ilip  D em ezak i E m ilian  G uzik. 
N agrodę pien ężuą przyznano F . D em czakow i.

IV . W  szkole rysnm tow ej p ro f M alczew skiego: 
m edal sreb rny  o trzym ał W łas tim il H cfm ann, m edale 
b ran żo w e : M adest Sorenko, S tan isław  P icbor i Je rzy  
K arszniew icz.

A . W  szkole rysunku  prof. Unit r z j s k R g o : m edal 
sieb rn y  o trzy m ali: K azim ierz B isier i T eodor Z io
m ek, m edal b ro n zo w y : S tan isław  Z aw adzki, Izydor 
Goldfiuger i A ntoni Bac ow ski.

V I. W  szkole krajobrazów  prof. S tanisław skiego 
m edal sreb rny  o trz y m a li: S tan isław  K am ocki, B ron i
sław  K ow alew ski, T eodor Ziom ek i M aksym iljan  Neu- 
m ann. N agrodę p ieniężną przyznano  S tanisław ow i Ka- 
mockiemn.

V II. W  szkole rz fźb y  prof. D a u n a : m edal złoty 
o trzym ał K saw ery  D unikow ski, m edal sreb rny  o trzy 
m ał B tdesław  B ie ra s , m edal bronzow y: J a n  Szczep
kow ski, H onorat Now olecki i J a n  G óralczyk  N agro
dy pieniężne przyznano  D unikow skiem u i P e lcza r- 
skiem u.

Burza W Trzebini. D n ia  17 b. m. s trasz liw a 
b u rza  naw iedziła  T rzeb in ię . Zerwana, chm ara  blisko 
przez godzinę, w śród błyskaw ic i p iorunów  zalew ała 
okolicę. W uda unos ła  w szystko co sp o tk a ła  po d ro 
dze niszcząc zboże i unosząc z łą k  skoszone siano. 
P a ru  ludzi strac iło  życie od piorunów.

T or nowo budującej się kolei T rzeb in ia-Skaw oe w 
p aru  miejscach uszkodzony, a  sk arp y  zniszczone kom ple
tn ie. Przedsiębiorstw o zaledw ie napraw iłu  szkudy p rz tz  
p ierw szą powódź z rządzone , dziś musi je  na  no
wo podejm ować. D ru g a  to  ju ż  ta k a  k lęska  spotyka 
nas w ciągu  dni k ilkn . L udność tu te jszą  czeka głód 
i nędza. (O ...le ) .

Mylnie włączono do nazwisk osób mianowanych przez 
m inistra skarbu głównymi poborcami nazwisko: Lipiński

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sp rzedaje  
fortepiany najznakom itszej w A nstrji fab ryk i Petrof 
z m echaniką ang ie lską  po 5 0 0  —  w iedeńską po 3 0 0  złr.

(C. d.). Mianowania w Galicji wschodniej. M inister spra
wiedliwości zamianował radcami sądu Krajowego i na, 
tzelnikaiui sąiów  powiatowych: Sędziów powiatowych 
Antoniego Twerdochleha w  Jarosław iu, Eustachego Ter
le c k ie g o  w Sądowej W iszni, Józefa Strutyńskiego w  Ży- 
daczowie W łodzimierza Nest.orowicza w Ustrzykach, Teo
fila Eywelinga w  Storużyńcu, Jan a  Czaudemę w D ejatyuie, 
Jana  W okroja w Oieskn, St. Czerwińskiego w Kossowie,

N ie z w y k ła  now ość! Fabryka tutek R U D O L F A  H E R L IC Z K I
w  K r a k o w i e ,  p l .  M a r y n c k  i I .  1 ., i54c

ogłasza, że każdy z Szanownych odbiorców, zamawiający 1000 tu te k  ir.oże mieć tutki Z SWORli początkowemi literami* 
N i e z r ó w n a n a  d o b r o ć  b i b u ł k i !  N i i z r ć w  i m n a  c z y s to ś ć  w  w y k o n a n i u !
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M ichała Fedyńskiego w Podhajcach, Józefa Reicherta w 
Borszczowie, K arola R j lo t/ek ieg o  w Chodorowie, Leona 
Łuszczeekiego w Kozo >v ej, Modesta K aratnickiego w K a
łuszu, W łodzim leiza Łuk<.wieckiego w Wojniłowie, W ło
dzimierza Kiszakiewicza. w Obertynie. Józefa Bilińskiego 
w Baligrodzie — wszystkich z pozostawieniem w dotych
czasowych miejsca, h urzędowania.

M inister sprawiedliwości zamianował radoą sądu kra
jowego i naczelnikiem sądu powiatowego sekretarza są
dowego Józefa K a.lziechowstiego w Złoczowie dla Czort- 
kowa, Teofila Gielitowicza w O ttjn ji dla Brzozowa, Hen
ryka Góralskiego w Kossowie dla Bełżca i Teofila Gro- 
chowicza w Brzeżanach dla Dynowa.

M inister sprawiedliwości przeuiósł sędziego pow iato
wego dra Ad. Pileckiego z Dynowa do Żurawna, dalej 
sekretarzy sądowych: M aksymiljana Kobylańskiego z Za
stawny do Suczawy. Epaminondasa Voronkę z Sorki do 
Suczawy, H ipolita Fedorowicza z Chodorowa, dra Rudol
fa Neumanna z Btłzea, obu do sąau krajowego we L .ro
wie; Antoniego Nefirebeekiego z Rawy do Przemyśla Ma- 
rjana Rappego z Borsz-zowa do Chodorowa, W ładysław a 
Freunda z Bursztyna do Brzeźnu i Jana  Fedyakiewicza 
ze Stryja do Przemyśla.

Zi mianował dalej sędJEami powiatowymi adjunktów 
sądowych: H ipolita Calinescu w Radowrcaeh dla Dorny 
W atry , Jan a  Stefanowicza w Czerniowcach dla Wyznicy, 
Em ila Tomoruga w Dorna W a tra  dla Sadogóry, Jerzego 
Tarraw skiego w Suczawte dla Kocmania.

Sekretarzam i sądowymi przy wyższym sądzie krajo
wym we Lwowie adjunktów sądowych: dra Stanisława 
Homme w Busku, Tadeusza Rybickiego we Lwowie i W ło 
dzimierza Zygadłowicza w Szczertu. (C. d. n ).

H U M O R .
— Co słyszę?! Żenisz się podobno ze swoją kuchar

ką ? s
— Jes t to jedyny punkt wyjścia z położenia, w któ- 

rem znalazłem się po pięćdziesięciu latach kawalerskiego 
żywota. Rzecz ma s;ę ta k : kucharka moja gotuje tak 
nędznie, że dłużej ju ż  wytrzymać nie mogę. Ilekroć 
wspomnę, aby sobie poszła, robi mi awantury, płacze, 
wymówki, a ja  tego nie znrszę, w restauracjach zaś ja 
dać niepodobna. Hie pozostaje mi nic innego, jak  ożenić 
się z tą  babą, a natom iast wziąć... inną kucharkę.

Teatr letni w Parku Krakowskim.
W  czwartek, dnia 20 lipca: „Mały Lord14, obraz z ży

cia w 3 aktach B. Londyńskiego.
W  sobotę, doia 21 lip c a : „Zemsta Mańki ze Zwlerzyn- 

c a“, obraz ludowy ze śpiewami tańcami (odpowiedź na  
„Królową przedmieścia11).

Teatr, literatura t sztuka.
* K onkurs n a  feUeton hum orystyczny ogłesza re 

dakcja  Gazety Polskiej w W arszaw ie , pod następu
jącym i w a ru n k a m i:

T reść dow olna, by le  m ogąca zająć szerszą p u b li
czność. W aru n ek  niezbędny —  hum or, R ozm iary od 
2 0 0 — 4 0 0  (najw yżej) w ierszy druku .

N ag ro d a  50  rub li. F elje tun  nagrodzony będzie 
w ydrukow any w Gazecie Polskiej i zapłacony po 10 
kopiejek  za  w iersz drukn . Felje tony  odznaczone będ j 
rów nież w] drukow ane w Gazecie po cenie 6 kop. 
z a  w iersz drukn.

T erm in  o sta tn i do do nad sy łan ia  p rac  5 s ie r
p n ia  b . r .

N azw iska  an torćw  —  w Kopertach zapieczętow a
nych i opatrzonych  tern samem godłem, co rękopis 
feljetonu.

W y ro k  ogłoszony będzie najdale j w 10 dn i po 
upływ ie te rm inu , z  ujaw nieniem  nazw isk  lub pseudo
nimów a u to ró w : nagrodzonego i odznaczonych. J e 
d nakże  nazw iska  pseudonim ów  m uszą być podane do 
w iadom ości redakcji.

W  raz ie , gdyby  żaden z nadesłanych  utw orów  
n ie  zdobył nagrody , red ak c ja  zas trzeg a  sobie praw o 
ogłoszenia ponownego konkursu .

Ostatnie depesze Głosu Narodu.
Lwów 19 lipca. Ślady malwersacyj, których 

dopuszczał się w dziale zastawniczym byłego Ban
ku kreuj towego we Lwowie urzędnik tego Ban
ku Włodzimierz Sękowski, okazuią się coraz do
bitniej. Skontrum ksiąg przedstawia wielkie tru
dności i dotychczas zdołano ‘ dopiero przejrzeć 
księgi za czas ośmiu miesięcy, ('kazało się, że 
w tym ozisie suma zdefraudowanych pieniędzy 
wynosi kwotę 1200 złr. Okazało się również, że 
pierwotnie podawana kwota defraudacji na 70.00$ 
złr, nie była wcale błędem buhalterycznym, tył
ku odpowiada rzeczywistości. Wykryto sposób, 
w jaki Sękowski dokonywał swych operacyj. Oto 
np. w dniu 2 maja zapisał dwa razy na jeden 
i ten sam zastaw po 140 złr. w księdze fantów 
i dwa razy podniósł z kasy na ten cel pienią
dze; przy drugiej pozycji zaś 140 złr. zanotował 
zaraz czerwonym ołówkiem, że fant ten został 
wykupiony. W ten sposób postępował zawsze, 
wskutek czego kontrola była niezmiernie utru
dnioną, Sękowski zastrzelił się 9 maja, była to 
zatem ostatnia jego defraudacja.

Dyrekcja filji krakowskiego Banku dla han
dlu i przemysłu, który jak wiadomo objął inte
resy dawnego Banku kredytowego, zarz jdziła

skontrum ksiąg z ostatnich lat 9, aby mieć do
kładny obraz dokouywanych malwerbacyj.

Wiedeń 19 lipca Wczoraj odbyła się w dal
szym ciągu rozprawa przeciwko uczestnikom 
onegdajszycn demonstracyj na Ringstrasse. Dwóch 
zasądzono na tydzień, a jednego na 3 dni zwy
kłego aresztu. Robotnik Małek, który w sposób 
gwałtowny chciał przeszkodzić aresztowaniu je
dnego z swoich towarzyszy i chwycił przytem 
policjanta za kołnierz, skazany został na 6 mie
sięcy ciężkiego aresztu, połączonego z postem.

Budapeszt 19 lipca. Wczoraj około godz. 1 
po południu wszczął się w magazynach kolei za
chodniej pożar, który przybrał większe romiary 
i znaczną część magazynów zupełnie zniszczył. 
Ogień powstał prawdopodobnie od pioruna. Stra
ży ochotniczej powiodło się pożar zlokalizować, 
co było tem trudniej, że w magazynach znajdo
wało się bardzo wiele materjałów eksplodują
cych i olejów. Szkoda wynosi około 100.000 złr.

Tryjest 19 lipca. W Lindaro, nieopodal Pi- 
zina, lo-letni chłopak Alojzy Jedreicic zabił ka
mieniem swego własnego ojca. Bliższych szcze
gółów na razie brak.

Belgrad 19 lipca. Z dalszego śledztwa poka
zuje się, że Knezevicz już dawniej starał się o 
miejsce strażnika kolejowego, aby tem łatwiej 
mćdz dokonać zamachu.

Belgrad 19 lipca. Sędzia śledczy po przesłu
chaniu zarządził uwięzienie redaktora radykalne
go dzienhiku Aovi dneuni list Głisy Regnerovi- 
ca, wydawnictwa zaś tego dziennika zostało za
wieszone.

Paryż 19 lipca. Rada akademicka zasuspen- 
dowała na jeden rok profesora liceum wRheims 
Syvetona, który jest zarazem skarbnikiem Ligi 
„de la Patrie francaise“ — a to z powrodu, że 
Syveton wobec uczniów wygłosił wykład o spra
wie Dreyfusa.

Monachjum 19 lipca. Skutkiem kompromisu, 
zawartego przez centrum katolickie z socjalista
mi, wybrano w Monachjum do sejmu bawarskie
go czterech socjalistów i dwóch członków' cen
trum. Socjaliści liczą na jedenaście mandatów w 
całej Bawarji. Dotąd zasiadał w bawarskiej 
Izbie poselskiej jedyny socjalista Yollmar z Mo- 
liachjum.

Waszyngton 19 lipca. Republikański kontr
kandydat Mac-Kinleya, gubernator Roosevelt, 
zrzekł się kandydatury na przyszłego prezyden
ta Stanów Zjednoczonych. Nie ulega przeto 
wątpliwości, że Mac-Kinley wybrany będzie po
nownie.

Nowy JorK 19 lipca. Silne wrażenie sprawił 
tutaj zbiorowj krok Korespondentów dziennikar
skich, żądający złagodzenia cenzury. Jen. Otis 
zmusza ich do zamilczania klęsk, ponoszonych 
przez wojsko amerykańskie i do telegrafowania 
oczywistej nieprawdy.

Nowy Jork 19 lipca. Donoszą do New Jork  
Heralda, że podobno A g u i n a l d o  i wybitniejsi 
przywódcy powitania zaproponowali jenerałowi 
Otis warunki pokoju. Odyby układ przyszedł do 
skutku, ochotnicy amerykańscy, których świeżo 
zwerbowano, odeszliby do domów.

Wieaeń 20 lipca. Dzisiejsza Wiener Ztg ogła
sza z datą 17 lipca część ustaw' ugodowych do
tyczących podatków' pośrednich, oraz zmiany li
sta w dotyczących podatków będących w związku 
z przemysłem wytwórczym — wszystko na pod
stawie §. 14, wreszcie zmianę ustawy austro- 
węgierskiej taryfy celnej. Z opublikowanych u- 
staw podatkowych pierwsza część obejmuje po
stanowienia co do podatku od piwa, oraz zmia
nę ustawy celnej od palonych trunków alkoho- 
licznych, wreszcie zmianę ustawy o podatku od 
wódki, drożdży prasowanych i wyrobów, do któ
rych fabrykacji drożdże mają zastosowanie. Dru
ga część zawiera rozdział indywidualny ilości 
alkoholu produktywnego po zniżonym podatku 
w okresie czasu 1899— L900, oraz ustawę o po
datku od cukru. Wreszcie ogłasza Wiener Ztg 
traktat państwowy z Niemcami w przedmiocie 
budowy kolei Tannenwald-Petersdorf.

Wiedbń 20 lipca. Polit. Corresp. donosi z Pa
ryża, że proces Dreyfusa odbędzie się z począt
kiem sierpnia. Do rozprawy powołanych będzie 
około 200 świadków.

Wiedeń 20 lipca. A7. Wiener 'Pagblatt donosi, 
że rząd nie zaniechał zamiaru oktojowania usta
wy językowej dla Czech na podstawie § 14.

Berlin 20 lipca. Cesarz Wilhelm zaniechał 
projektu udania się na uroczystość otwarcia ka
nału z Dortmund do Ems i odwiedzenia Kruppa 
w Essen. W kołach rządowych zaprzeczają także, 
jakoby cesarz miał zamiar w najbliższej przy
szłości pojechać do Cowes lub do Saint-Malo w 
Bretonji.

Co się tyczy zaniechania projektu podróży do 
Dortmund, to ^ądzą powszechnie, że cesarz nie 
chce już potrącać w mowie o kwestję kanału, 
aby sobie nie zrazić Lonsenvatystów, coby utru
dniło prowadzone rokowania.

Berchtesgaden 20 lipca. Cesarzową niemiecką 
spotkał na drodze leśnej opodal „St. Bartkolo- 
ma“ wypadek; przechodząc po mokrej desce le
żącej na ścieżce pośliznęła się i upadła. Ból 
wskutek tego był dość znaczny, tak iż przynie- 
nono na prędce krzesło, na którem ją  odniesio
no do powozu. Ponieważ prawa noga poniżej 
kolana jest opuchła, cesarzowa będzie musiała 
przez pewien czas leżeć albo siedzieć.

Paryż 20 lipca. Żyd A r ton,  jeden z najwy
bitniejszych działaczów w złodziejstwach panam- 
skich, przyjaciel Reinacha i Loubeta z o s t a n i e  
n i e z a d ł u g o  p r z e z  p r e z y d e n t a  u ł a s k a 
w i o n y .  Dotąd siedzi on od czterech lat w wię
zieniu. (Trudno jest widocznie panamiście Lou- 
betowi ukryć swe sympatje dia innych panami- 
stów, bo kruk krukowi oka nie wykolę. Przyp. 
Red.).

Paryż 20 lipca. Figaro podaje pogłoskę, że 
wszystkie dokumenty tajnego fascykułu zostaną 
przedłożone sądowi wojennemu w Rennes.

Paryż 20 lipca. Wedle doniesienia Journala, 
rząd francuski wezwał ajenta Don Karlosa, mar
kiza C e r r a l b o ,  aby w przeciągu 24 godzin 
opuścił miejsce swego dotychczasowego pobytu, 
miasteczko Bekolie, leżące na pograniczu frau- 
cusko-hiszpańskiem. We Francji pozwolił rząd 
francuski przebywać markizowi Cerralbo tylko 
na północ Loary, zagrażając mu w razie nieza
stosowania się do tych zarządzeń, wydaleniem 
z granic Francji.

Rzym 20 lipca. W rzymskiej prowincji były 
wczoraj liczne trzęsienia ziemi. W Ałbano za
bita została jedna kobieta. Rozeszła się pogło
ska, że kopuła Bazyliki św. Piotra zarysowała 
się; zdaje się jednak, że pogłoska ta wynikła 
tylko z powszechnej trwogi, jaka ogarnęła mie
szkańców.

Rzym 20 lipca. W Feltre dokonano zama
chu na posła Macolę, który zeszłego roku zabił 
Cavallotiego w pojedynku.

Londyn 20 lipca. Wobec przyznania przez 
volksraad w Pretoiji wszystkim udlenderom pra
wa wyborczego, konflikt między Trauswaalem a 
Anglją w głównych punktach zdaje się być za
żegnany.

Intendai tura 10 korpusu w Przemyślu ogłasza -fertę 
na dostawę bielizny dla tamtejszego szpitala garnizono
wego N'r. 3 z terminem do zgłoszeń pisemnych na dzień 
31 lipca 1899 r.

Bliższy: h infor aac) j udziela Izba handlowa i przemy
słowa w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka  „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcjir 
która też żadnej za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

Adwokat krajowy

D r Rom an Sulim ir
otw orzył kance la rję  adw okacką w K rakow ie p iz y  

ulicy Szczepańskięj L . 3. 2288

Dr Henryk Sokołowski
b. asy s ten t U niw . J a g ie ł.,  lek a rz  chorób sk ó rn ich  i  
w enerycznych, przeprowadził się n a  ulicę Szew ską 

do domn 1. 12, I  p iętro . 2328

Podziękowanie.
N ie m ogąc w szystkim  osobiście podziękować, tą  

drogą, czyniąc zadość potrzebie serca, sk ładam  z a  
liczne objaw y w spółczucia, ja k  niem niej za  uczestn ic
two w  pogrzebie P rzew ielebnem u D uchow ieństw u, Sz. 
O byw atelstw u, krew nym  i przyjaciołom , oraz w szyst
kim , k tó rzy  do uczczenia pam ięci ś. p. m ęża mego, 
T y tu sa , bię przyczynili, serdeczne „B óg z a p ia ć !“ 

Również poczuwam się do obow iązku złożenia na  
tem  miejscu podziękow ania W . Panom  Lekarzom  tu 
tejszym , k tó rzy  n a  p ierw szą wiadomość o słabości 
ś. p. m ęża z natychm iastow ą pospieszyli pomr cą, sk ła 
dając  dowćd sym patji i szczerej p rzy jaźn i, ja k ą  d la  
zm arłego żyw ili.

K a zim iera  Lem erowa.

S K Ł A D  F O R 1 E P IA R O W  “
W. B a r a b a s z  i Sp»

Kraków, Rynek 89, ptr. I. 2158

Myliła Warszawskie Pul&a znane z dobroci i zapachn’’ (od 38 cni)
Wina lecznicze na bardzo starej maladze wszystkie gatnnki (1 złr. 20 cni) 
Ziółka piersiewe Seeburgera jedynie prawdziwe (pakiet 20 t u t . )  

a t a i  m a t m t t T  a i t e c z n e i  -  E i a t i f .  G r o ®  a .  Sentolinow. jako: woda do n o t  OmUlin i wazek dc cębdw. ,15 -
po lc-a  U m ro tH ąpoc* ,H i*»< W epa tow an ia . specjalności kraj. i i : p .  Eaaoacja łopian. w» na porost k ła * .

m m  E. HELLERA
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Franciszek Aleksander

I J L w i a t k o  n s k i
pensjonowany adjunkt sjffowy

i otworzył w Bochni kance- 
larję o b r o n  w sprawach 

karnych. 2268 2 4

Rowery
angielskie. znakomitej kon
strukcji, poleca skład maszyn 

do szycia i rowerów 
R  P A W Ł O W S K IE G O

daw niej

I t . I w a n i c k i e g o
w Krakowie, Rynek gł. 21. 

Tamże z n a j d u j e  się kilka 
« z i u k  mało używanych, tanio 

do sprzedania. 1408

Ogrodnik
żonaty, w sile wieku, z kilkuletnią 
praktyką w większych og.odach, 
pod każdym względem polecenia 
godny, poszukuje posady od 1-go 
Października 1SJ9. Łaskawe oferty

Srosi do działu inserat. „Głosu 
farodu" p. 1, 8 8 « 7 .  3 3

Nowy dom
bardzo dobrze zbudowany, w pięk
nem położeniu, strona południowa, 
8 minut drogi od Rynku główn., 
Z p l a c e m  pod budowę lub o- 
giod, pod korzystnymi warunkami 
d o  s p r z e d a n i a  lub zamiany 
na parcelę lub bardzo małą rea l
ność w Krakowie. — Wiadomość: 
ulica Czysta Nr. 15 parter. 2099

Piękność niezawodną
otrzymuje się przez użycie kre*ki 
twarzowego, który usuwa w prze
ciągu kilku dni piegi, liszaje, wą- 
grę i wszelkie wyrzifty skórne, 
czi niąc płeć piękną, białą. — Do
stać można w pierwszy* akła 
dzie apteczny* J .  W i ś n i e 
w s k i e g o  w Krakowie, ni. 3. 
do* I. 7. Słoik 60 centów. 2L72

Anastazy Holik
ZEG A R M IS TB Z  

w Krakowie, przy ulicy Szewskiej Nr. 2.
poleca:

S k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonkowych, z e g a r ó w  
pendułowych ściennych i stołowych, z najlepszych fa 
bryk geneirokich i francuskich, z poręczeniem trzech 
letnie*. — D e w i z k i  złote, s ebrne i u o u b l e  męskie 
i damskie. — S z k a t u ł k i  g r a j f c e  melodje polskie 

najstosowniejsze na podarki. 2160
Wszelkie naprawy uskutebznla z Jtdnoroozi.e* porę ' 
ozenie* -  Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzy

manie terminu przy powierzeniu roboty.
-t- W  N i e d z i e l e  i  Ś w i ę t a  z a m k n i ę t e ,  h-

O s c k i i i f i Ł W Ł ^ o e o c i i T j i i i i j t i n j t r f t j O

*  Patentowana NOWOŚĆ S
r "1 * Gorsety z błyskawiczną odmianą brykli 

\ bez szycia, 
j i  f Gorsety siatkowe po 2 złr. 80 ct. 
A .  i Gorsety batystowe po 5 złr.

r Gorsety od 1 złr. wzwyż, — poleca
| PAROWA FABRYKA

*  ^Federera &  Piesena z Pragi
Kraków, ul. Grodzka L. 4. 2205

W E J Ś C I E  T Y L K O  Z  U L I C Y !
loClo*

!!! Ostrzeżenie!!!

ę.

4

Jedna z firm tutejszych katolickich, utrzy
mująca Skład Wód mineralnych, posiada zapas 
s t a r e j  w o d y  Ondrzejowskiej (Anders- 
dorfskiej) — i chcąc takową wyzbyć, sprzedaje 
z a  2/3 części ceny jak kosztuje na miejscu 
przy źródle, ostrzegamy więc P. T. Odbior
ców, aby takowej, jako bezwartościowej nie- 
nabywali — po wodę zaś tegoroczną, świeżo 
czerpaną udawała się tylko do

Głównego składu
Wody Ondrzejowskiej (Andersdeifsk e;)

w Krakowie, uL Jagiellońska 7.
gdyż według poniżej umieszczonego świade
ctwa Dyrekcyi, w bieżącym roku w świeżą wodą 
tylko ten Skład zaopatrzony został.

Błaga o litość!
nieszczęśliwa s i a r u H s k a  
zostająca bez żadnych środków do 
utrzymania p r o e s ę c  o  w s p o -  
m d i c n i e  j e j  jakim kolwiek 
( t a t k i e m ,  — które z grzeczno
ści przyjmuje Administracja „Gło

su Narodu". 1877

obok bramy F lotjińskiej
gruntownie odrestaurowany 

i  z  wszelkim  kom fortem  
urządzony

poieca się i nadal łaska
wym względom Szan. 

P. T. Publiczności.

E o k o je  g o śc in n e
ceny umiarkowane.

STAJN lifT 'w G ZO W N IE.

Przystanek kolei konnej.

K a m i e n i c a
2 i 3-ch piętrowa

10 la t wo'na od podatku, z docho
dem 2.190 fl., — obciążona dłu
giem banki1. 17.009 fl. na 4"/„ — 
jost za dopłatą 9 00C fl. gotówką

do sprzedania
lub zamiany na mniejszą realność.

Wiadomość w dziale ins. „Gło
su Narodu". 1980 0 10

Przy inteligentnej starszej oso 
bie j e s t  d o  w y n a j ę c i a  za
raz d n i y  o s o b n y  p o k ó j  
f r o n t o w y ,  może być z nyżą 
kuchnią i przedpokojem z kcmple- 
tnem urządzeniem, fortepianem, 
na żądanie z wiktem i usługą. -  
Adres poda dział inserat. „Głosu 
Narodu". 2304 2 r

W  niedzielę <9-go l iKw  
rano z g i n ę ł a  23 7

Potrzemy zaraz lub odrgo  
października

Rządca ekonomiczny
z dobrej rodziny, kawaler, 

znający się na chowie inwen
tarza, do zarządn majątkiem 

pod Krakowem. 
Świadectwo wymagane. Wiado
mość: Zarząd dóbr W rząso«lce 
o p. Świątniki górne. K302 3 0

t u  t a

Dla ludzi zamożnych
lubiących komfort, wygodę, spo
kój, świeże zdrowe powietrze, pięk
ny kwiatowy i owocowy ogród, 
wspaniały widok na okolicę, jest

Willa „Cackoi<

blisko Krakowa, 10 minut od Ryn
ku — d o  s p r z e d a n i a  i zaraz 
do objęcia. — Wiadomość: Jan  
Strycharsk i, Kraków, ulica Ja- 
gielońska Nr. 7. 1394 3 20

W składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij

J. Radziszewskiego
i  S p ó łk i 2159

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
R pek gidwny Nr. 29. Krakdw,
K ilk u n a stu  zdolnych

p o m o c n ik ó w
fabryczno-cukierniczych

znajdzie stałe zajęcie
w fabryce Gurgul i Schiller

dawniej 2254 3 3 
OzyAbki w Jarosławiu.

Pomocnik
biegły w ekspedycji z dz'ałn 
norymbergskiego lub galan 
teryjnego. znajdzie umiesz

czenie w magazynie 2256

E. Smidowicz Kraków.

ze ś wi eżych  tegorocznych 
tran spodów, prosto z Chin 
sprowadzonych, wszędzie do 
nabycia, a gdz;e niema, pro 
szę się udaó do ; 161 5 o

We Lwowie u: A. SzXowrona lub 
Antoniego Olearczyka Krakow.kal.

suka (czarny pudel)
imię STELLA. — Znalazca raczy 
odprowadzić na ul. Batorego 1. 2J 
part., gdzie otrrzyma stor. nagrodę.

Ładne mieszkania
do wynajęcia od I Sierpnia erzy 
ulicy Staohowsklegol 101 n a lo m  
piętrze 5 pokoi, przedpokój, ku
chnia, 3 pokoje, przedpokój i ku

chnia, 1 pokoj i kuchnia. 
2273 4 5

Za 13 złr.
gotówką, lub 16 złr. w spła- 
calnych ratach tygodnio
wych po 50 ct. albo 2 zł. 
miesięcznie dostać można 

e le g a n c k ą

IZi ra gitarową 
C Y T R Ę

na której w bardzo krótkim czasie 
l i A z d r u ,  choćbywcale nie mu 
zykalny różne kawałki wygrać mo
że. Instrum  -nt ten przy spłacaniu 
rat tak niskich zaajdować się może 
tak u bogatego, jak i u biednego. 
Zamówienia z prowincyi lub z Kia- 
kowa przesłane kartką korespon
dencyjną przyjmuje upoważniony 
Zastępca p. M. Lang, Kraków, Ja 
giellońska Nr. 7. który udziela 
wszelkich bliższych szczegółów.

Woda Mineralna Naturalna

(On dr ze j  o wska)

najczystsza Szczawa alkaliczna
ze źródła „Marji Teresy“

od 200 lat znana, przewyższająca wszystkie 
lecznicze i stołowe wody, jak Giesshiibler, 

Krondorfer i t. d.

nadeszła ze świeżego czerpania 1899 r.
i r  t y i k o  d o  

G ł ó w n e g o  U k ł a d u  n a  K r a k ó w :  
u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 7 .

W ysy łk i  na prowincję koleją od 25-ciu Butelek
odwrotnie.

N a j w i ę k s z y  S k ł a d

MASZYN DO SZYCIł I HAFTD
S I E T G E R A 2163

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i  wszelkich 
innych systemów st p i e r w s z o r z ę d n y c h  światowych fabryk.

NAUKA HAFTÓW MASZYNOWYCH BEZPŁATNI E.
N a wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — gotówką 

10% taniej. Najnowsze illusrrowane cenniki przesyła franco

Józefa Iwanickiego następca R. Pawłowski
w  K r a k o w ie , ty lk o  R yn ek  g łów n y  Nr. SSI.

Zawiadamiamy Szan. Publiczność, że w roku 
bieżącym M oda nasza Andersdorfska ze świe
żego czerpania, jedynie do Głównego Składu  
iv 'Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej L . 7 wy
słaną została.

Dyrekcja Źródeł Mineralnych
Andersdorf w Sudetach.

22971

Ostatnie dwie piękne pokupne p a r c e l e
to jedna obejmująca f l

150 108
sążni □  narożn ik , 
front pod południe 30 ratr. 

» > zachód 18 >
druga sążni □  front 17 mtr., głębokość 30 mtr.

są zaraz do nabycia.
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Bliższej wiadomości udzieli WPan Jan Strycharsk. luh właści
cielka Pani Woyczyńska, Kraków, ul. > Przecznica* z Krup

niczej, dom W- go Buj asa. i38i o o &

Siar® cgiosKeó
i wynajmu mieszkań

W ł. Grabowskiego
Kraków, ul. Gołębia 14

EOLECA 21Ó6
Z i  k o i  *«*■: Ch amcówkl L 12

dom z lasem i dobrą wodą, 5 
pokoi, przedp., 2 kuchnie, nyża, 
2 spiżarnie, drewutnia, weran
da i strych, zaraz na lato 'ub  na 
cały rok, razem lub podzielone. 
Wiadomość w Spółce handlowej. 

Sala duża 12 mtr. długa, 8 mtr. 
szeroka i duży pokój, Karmeli
cka 4 part.

S t a j n i a  i wozownia Staszyca 
12, Gamcarsl a 7. magazyn i pi
wnica Gołębia 3, skład św. G ei- 
trudy 1. 5. Krupnicza 11 Stu
dencka 259. Basztowa 18. 

Sklep Zwierzyniecka 5 Eran- 
ciszkańska 1 od Brackiej, św. An
ny 5. św. Gertrudy 5, Grodzka 50 
Retoryka 10, Floqańska 5. Sze
wska 23. 

p o  _ ió j z mobiami lub bez: Gołębia 
]4 1 p. i 18 II  p., ś. Jana I U  
p. Podwale 211 p.j Zwierzyniecka 
5 i 30 l i p . ,  św. Ge. trudy 7 I I  p. 
Blichowa 4part. Smoleńsk 2 4 Ip i  
2 i part Baszowa 25 Ip . i 9 II I  p. 
plac Groble 18 I p, Sławkowska 
12 II  p. Biskupia 8 II  p. G ro
dzka 8 II  p. św. Sebestjana 6
I  p., Retoryka 2 I  p.

£  p o k o j e  z przedp.. z meblami 
lub bez: Dietla 101 II  p. R yne ': 
44 III p. Gołębia 5 part., D ługa
7 I p. Basztowa 27 p a r t , i 9 IH  
p., Smoleńsk 22 I I  p Podwale 
9 pa rt, plac L itarn ia  Ś part. sw. 
Gertrudy 7 II  p. z kuchnią. Wol
ska 19 I I  p., Karmelicka 4 3 1 p . 
bardzo ładnie umeblowane.

P o k ó j  i kuchnia: Retoryka 10
I I  p., Czysta 15 II  p.

£  pokoje, przedp. i kuchnia: 
Studencka 255 U  p. i  p a rt,, 
Dietla 74 part., Michałowskiego 
74 1 p. Batorego 20II I  p , Radzi- 
wiłłowska 19 part. i 17 I I I  p. G ro
dzka 14 II I  p. i 36 I Ip. Pawia
8 I I  i II I  p , Staszyca 8 I  p.. 
Basztowa 18 I p. Gołębia 8  D  
Zwierzyniecka 34 part

3  p o k o j e ,  przedp. i  kuchnia: 
Grodzią 14, II I  p., Szewska 21
I p. Sta szyci 10 I p., Z? ierzy- 
uiecaa 25 I  p. 21 I I  p., 9 part, 
Michałowskiego 74 part. i 75
II  p. Szlak 55 1 p , Stachowskie 
g r 8 i l l  p. Pędzichów 21 1 p., B er
nardyńska 9 par. i II p. Stńadom 
Ip  św. Ja n a 281 p. Czysta 12par. 
Radziwiłowska 27 I  i I I  p św 
Marki 16 II  p., Kapucyńska 3 
part. GarncarskaG I  p. Gran;czna
I I i I I  p. Studencka 253 pai, 
i I I  p. Loretańska 4 part. i  I  p.

1 pokoje przedp. i kuchn ia ' 
Srtrow' lina 23 H  p. Podwale 9 
part Gołębia 14 I I  p. Grodzka 
50 i 55 I p., Graniczna 9 I I  p.f 
Reformacka 7 II  p., Karmelicka 
38 I  piętro. Krupnicza 9 i  16 
parf., Czysta 7 I p. Rynek 45 I  
p, ew. Gertrudy 5 par. Radziwił- 
łowska 8 i 6 I  p i 17 part, Bli- 
ehowa 4 II p. F iu  jańska 5 i I  p., 
św. Jana 13 II  p., Siemiradzkie
go 6 part. Zwierzyniecki 27 I I  
o i 21 i 34 Ip ., Studencka255i
II piętr.

5  p o k o i ,  przedp. i kuchnin-
Kolejowa 12II p. i 13 par. Radzi- 
wiłłowskal31 p. Topolowa 4 JI  p. 
Wolska 19 part , Studencka 15 
IIp ., Nowa Vvieś 13 I p. razen 
lub podziel. Starowiślna 4 p a r.. 
Sienna 7 II  p. Rynek 9 I  p.

6 pokoi, przedp. i kuchni#: 
Starowiślna 6 ILI p. Podwale 9 ] 
p. Niecała 14II p Batorego 4 ; 6 
w ogrodzie. Studencka 254 I I  
piętr. i 25 > i 7 I p.

Rutynowany Koncyoienl
znajd*le zaraz um ie*
szczen ię  pod korzysfcaymi 
2 3 warunkami 2391

adwokata i burmistrza w Kro
śnie. Zgłoszenia wprost.

P m m mi jc ie
ćylfcc 1693

A n d e rd o iT s k ę
naturalną szczawę

najlepszą  i n a jtań szą  w odę le
czniczą i stołow ą ze źród ła  

„M arji T eresy" .

S k ł a d  g ł ó w n y  
Kraków, Jagidlonska 7.

l
S p e c j a l n y  S k ł a d  a r t y k u ł ó w  t r e ś c i  r e l i g i j n e j  i  k s i ą ż e k  d o  n a b o ż e ń s t w a

KAZIMIEKZA ZAJĄCZKOWSKIEGO w Krakowie
poleca gotowe obrazy c'ejno malowane na płótnie,: do chorągwi feretmnow i rłtarza, (Miary 75/35 clm).  Ssrce Jezusa i Marji, Niepokalane Poczęcie, N. P. Cioste- 
chowska, N. P. Różańcowa, Św. Antoni, św. Wojciech, św. Stanisław bisk. — 1 ,;<) ctm. Chrystus na krzyżu (kopia z kaplicy na Wawelu)# — i 38 Si- Królowa od Ser
ca Jeiusow egi2 10i 1'20* Ecce homo, cała figura >rw/1 m ramami dębiwemi, N. P. Częstochowska na blasze. — Stacje drogi krzyżowej i. t. d. d starcza 

wlenia — każdej wielkości -  po każdej cenie.
na zaioo -

2151.
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nakładem h m m  katolickiej Dr wT. iftow sto  w Krakowie
wysrła świeżo książka <lo nabożeństwa pod tytułem :

M o d l i t e w n i k  katol icki
Z b ió r  m odlitw  najpotrzebniejszy ch, 

przeważnie odpustami obdarzonych, zebrał i ułożył k s .  Si. B .
(str. 400 w 32-ce).

K siążeczka la zawierająca najwznioślejsze modlitwy, drukowana  
bardzo starannie na najpiękniejszym  welinie z  obwódką różową na 
każdej stronnicy, drobnemi ale w yra inem i, bo zupełnie nowemi 
czcionkami w form acie m ałym , kosztuje bez oprawy 3 korony, 
w  oprawie gładkiej z płótna angielskiego, brzegi pąsowe 3 kor 60 gr. 
w opr. miękkiej z najlepszego s agrynu gładkiego, brzegi złocone o- 
łrąg łe  5 kor. i 50 gr„ w takiejże oprawie, brzegi niebieskie z linij
kami złoconcmi 6 kor., w takiejże oprawie, brzegi złocone z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 kor. i 50 gr. i w rozmaitych droż

szych oprawach. 2155

Nauczyciel młody
z egzaminem wydziałowym, przyj
mie lekcję cd chwili ogłosze
nia do września b, r. zwłaszcza w 
miejscu kąpielowem. — Adres: 
Poste-restante „Oannes* Dębno p. 
Piadoliny. 2326 1 2

P o k ó j fron tow y
na drugiem piętrze dla starszego 
Pana do wynajęcia od I Sierpnia
z meblami lub bez i usługą, na żą
danie z wiktem Wiadomość Wie

lopole 1. 12 od 3-ciei do 6-tej. 
2300 2 3

Poszukuję wspólnika
z kapitałem około 5.000  do 
interesu bardzo dobrze się 
rentującego. Wiadomość w 
dziale inser. „Głosu Narodu ‘. 

2101 2 o

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  Nr. 25,
polecają znane z dobroci

WINA WYSPIAŃSKIE
b ia łe  i c z e r w o n e

Rumy Jamajka, Śliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina Szampańskie węgierskie

oraz znakom itą o ryg inalną  1742 7 0

H e r b a t ę  c h iń s k ą .
Wysyłka na prowincję tranzyto. Cenniki franco i bezpłatnie.

Tylko przez krótki czas 
W  P A R K U  K R  A K O W S K I M

począwszy od środy 19 Lipca i w dni następne

Wielka Schillufe-Negrów Karawana
2 0  krajow ców  z Su dan u  (A fryk a)

mężczyźni, kobiety i dzieci zaprodukują swojo obyczaje, śpiewy, tańce 
i walki, oraz urządzoną została t»-ge plemienia, dla

uplastycznienia nieznanej nam części światu
Przedstawienia odbywać się będą o godzinie 3, 4, 5, 6,_7 i 8 po 
południu, także w niedzielę o 11 i lż  przed po

Wstęp

„ , południem. Karawanę
oglądać można od. godziny 10 rano 2322 1 6 

’arku 30 ct. Dzieci i Wojtkowi niżej feldfebla płacą 15 ct

P a r a  k o n i
zdrowych, silnych, zdolnych do ro
boty i wyjazdn, pod nadzwyczaj 
korzystnym, i przystępnymi wa 
runkami d o  f- d - t t a p i e n J a .  —
1X74 _  J  ,  ' '  1 :   , ]  1 TWiadomość ulica Krowoderska L. 
19 w Krakowie. 2 3 17 1 3

M ieszkania
do wynajęcia. 2323

Na lak zwanej „Sikorówce* w Kai- 
warji, 5 minut od staiji kol-iowej 
„Kalwarja* są do wynajęcia dwa 
mieszkania, składające się każde 
z 2 pokoi i kuchni wraz z ogród
kiem, jedno za 12 a drug.e za 9 
złr. miesięcznie, albo przez lato, 
albo na dłuższy czas. Nalezytość 
uiszcza się /  gory. Bliższych wia
domości udziela: Konwent Braci 
Miłosierdzia w Zebrzydowicach

S K L T 1 P
z naftą, wędlem i drobiazgami do 
domowego użylku, pod korzystny, 
mi warunkami do Hprieda- 
nla — Wiadomość: ulica Kro
woderska Nr. 19 w Krakowie, u 
właściciela domu. 2318 1 3

S t a r o ż y t n o ś c i
Brązy, stare  porcelany, sztychy, 
p»iviite, makaty, miniatury, sturi 
meble, r,umizm>ty, medale I t. d.

K U B ę j K  2316 
K n rn a to u  sk i & Comp. 

KANTOR WYMIANY. 
Kraków, — Sukiennice Nr. 7.

Biuro Generalnej Reprezentacji
dla Galicji zachodniej

Pierwszego Towarzystwa dla służby wojsk.
pod protektoratem

Jego ces. i król Wysokości Najdostojniejszego 
A r c y k s ię c ia  J ó z e f a

Towarzystwa ubezpieczeń im. „G i z e I i“
d la  w y p o s a ż e n ia  d z ie w c z ą t

pod protektoratem
Jego ces. i król. Wysokości Najdostojniejszej 

4 r c y k s i ę i n i c z k i  t i i z e l i .
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „Globus“

ziiajdnjp śle i  Podgórza przy Kralowie, Józefińska 1, ] ptre,
Kto swe dzieci dwojga płci. a względnie swe życie, 

przy najpomyślniejszych warunkach ubezpieczyć 
zechce, di ech aj uda się do powyższego biura, które chętnie 
wszelkicn objaśnień ustnie i pisemnie udziela. 2291

D w ó c h  s i l n y c

chłopaków
z domu porządnego, przyjmia 
zaraz z a  t e r m in a t o r ó w '

Kamienica 11. pi§ir
dobrze zbudowana, 11 lat 
wolna od podatku, w  p ię k 
n em  p o ło ż e n iu , naprze
ciw og r o d u  krakowskiego, 
drugi dom od rogu ul. Kar
melickiej, t u ż  tr a m w a j, 

d o  s p r z e d a n ia . 
Wiadomość u właściciela ul. 
Piotra Michałowskiego. 1. 14, 

2298 parter. 2 3

Bryndz? górska
faseczka 5-cio kiłowa 2 złr. 28 ct. 
wysyła Dwór Ł i r p & z y n  poczta 

_________ Brzeżaąy. 2167 9 12
p . i ł a i p . ń  znakom ,Porteru 9 ct. 

r.U IO IK o wyb. P iw a  marc 9 r
Przy zakupnie naraz 10 but., jedna 

darmo w dodatku.
Wielki wybór wódek Polskich

z c. i k. uprzyw.
Z akl fabr. w T en czy n k u

poleca 2127
Reprezentacja: KraKÓY, Bracka 11.

Z dniem 15 Sierpnia 1899 r. otwarte zostaną

Krajowe W arszta ty  Reperacyjne

Panienka
od 12 do 14 la t , z ukończoną 
przynajmniej 5-tą klasą, z domu 

inteligentnego,
znajdzie umi eszczeni e  na 

prowincji, jako pomocnica
w odpowiednim dla niej interesie, 
zarazem opiekę rodzicielską i cał
kowite utrzymanie. — Po 3-ch 
miesiącach płaca 7 złr. miesięcz
nie, w 2-gim roku 10 złr., w 3-cim 
15 złr. i wyżej — Zawód obrany 

może stanowić przyszłość 
Adres poda Dział insorat. „Głosu 
Narodu* p. 1. 2 3 2 7 . 1 3

M A SZ Y N  i  N A R Z Ę D Z I R O LN IC ZY C H
pod firmą: 2324 1 5

•lam Strzelecki & A d o lf Kondru
iv K ro w o d rzy  N r. iii).

Do reperacji przyjmowane będą maszyny i narzędzia rol
nicze wszystkich firm bez wyjątku. Oprócz tego na składzie 
będą m a sz y n y  i  n a r z ę d z ia  r o ln ic z o  firmv F.

Wichterle oraz własnego wyrobu.
Dla wygody P, T Rolników będzie na składzie garnitur 
parowej 6-cio konnej młocarni, wyłącznie służący do 
wynajęcia. — Bliższej informacji udzieli obecnie: J a n  
S t r z e le c k i ,  K o h y la n y  p. Zabierzów pod Krakowem. 
Zamówienia na maszyny i narzędzia rolnicze, jakoteż za
mówienia na wypożyczenie młocarni parowej przyjmuje się 
z  d n ie m  d z is ie js z y m , które natychmiast uskutecz
nione zostaną. Jan strze leck i & A dolf Żondra.

W . E. Fuhrmani
masarz —  w Żywcu.

Prawnik (n a  s t a n o w i s k u  
poszukuje mieszkania

ewentualnie wraz z całem u tr  y- 
maniem przy wdowie >ub pojedyn-
czej osobie. - Warunki: Post* 
restante „Amicus“ 105, Kraków, 
(za okazaniem kwitu inseratowe- 
gc Nr. 2320). 2321 1 2

J v o m  z u j e z d n y
składający się z 5 stancjj. 7 m M  
gów g-untu i około morgi ogrodu, 
w ładn?m położeniu, niedaleko
stacji kolei, jest z wolnej ręk. do 
spizedania. — Wiadomość u Leo
polda Reiehera w Kukowie p. La 
cliowice. 2319 1 3

Dmie kamienice
w Krakowie, w najlepszem miejscu, 
w pobliżu plantacyj położone, wraz. 
z  p la c e m  b u d o w la n y m #

są z wolnej ręki
do sprzedania lub do zamian^ 
na dobra w Król. Polskiem.

Bliższej wiadomości udzieli Dr 
W ładysław Lisowski, adwokat w 
Krakowie przy ulicy Wiślnej Nr. S 
l-sze piętro. 232 ' 1 3

R Z E P Ę
pastew ną  

ś c i e r n i a n k ę  (Stoppelrii- 
bensamem), nasienie świeże i 
pewne, l i t y  1 zlr,  poleca 
J .  B n l s i e r  i c z ,  Skład na
sion a  B o c h n i .  2G76

Kower
fabryki Clement w Paryżu dolsprzel 

dania bardzo tanio. * . 
Wiadomość ul. Basztowa 1. 27 IN  

ptr., front. 2 3 G 5 '

S P B S K R Y P C Y A
2300 1 1na nominalnie 12,000,000 Koron

4112%  L I S T Ó W  Z A S T A W N Y C H
(

Towarzystwa Akcyjnego Węgierskiego Bank u Ziemskiego i Rentowego 
(4A% Pfandbriefe der Ungar. Agrar niid Rentenbank Actien-Gesellsehaft) z kuponami kwartału, płatu.

1 Lutego, 1 Maja, 1 Sierpnia i 1 listopada.
Spłata kapitału rmstajii w ciągu 50 lat. w pełnej nominalnej wartości. Wypłaty kuponów uskutecznione 
będą. w myśl ustawy art. XXX z roku 1889, tak obecni 3 jakoteż w  przyszłości bez 

jakiegokolwiek potrącenia tytułem podatku lub należytośoi stemplowej.

{ł r

i *
/ w

/
> Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie

jako oficyalneT przez syndykat pod jjrzewodnietwem Union Banku w Wiedniu, ustanowione 
m iejsce subskrypcyi przyjmuje zgłoszenia subskrypcyjne. na powyższe 4 l |*°|o-we Listy Zasta
wia* na oryginalnych warunkach to jest po f|a 99a80 za każde Lr. 200-—

ii ominął u ej wartości

do Wtorku t. j. dnia 25 Lipca b. r .  w ieczór.

SCHODY kręte, 4'70 metrów wysokie, mające 27 stopni dębowych, całe 2 metry 
w przecięciu, są  tanio do sprzedania- Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Wny Pan Jan Strycharski, Kraków, Jagielonska 7. 2281

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogożowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


